
Abonament •'Wdi.u.uy na poczt ę nu 6 60
z odnocze nem do domu mit, 7.02 7 odnoszcmem do domu mit. 6

Odtoszenio: 3C ¡encgów od w erczn pe»vto»eoo z doliczeniem 50*1, dodolhti droZyźnmnego. 
Kelt lamy: 1 - m< od w ercz-i petytcwego z dolczenem 5O‘l. dod-Uii drozcźnianego.

Abonament kwartalny w Potman'll w e',ipedyr|l mk. 6 — 
Z odnoszeń em do domu mk 6 93

filr. 70. Poznan, wlotck dira 25. marca I z 19
SESKaBBaEZSBBaaSE SB32SESEZ33SaKI

I Rok KiV.

Ptuaań. dnie 24 marca 1919.

Piastowski nasz gród Chrobrych i Prze­
mysławów przedstawiał wczoraj widok n:e- 
ewvklv. Po raz pierwszy odbywały się tutaj 
¡wvhorv na podstawie piyetio-przviniotnikowej, 
w których brał udział cały ogól mieszkań­
ców.

Od rana godziny 8. miasto hvło nadzwy­
czajnie ożyw.one. Tłumnie spieszono do loka­
lów wyborczych, w liczbie 86. Przed niemi, od 
9. począwszy, tworzvlv się potężne »ogonki«, 
sięgające po największej części na druga stro­
nę ulicy. — na podobieństwo owych namię­
tnych »ogonków« przed składami spożywczy­
mi za rządów pruskich kiedy od nas wywo­
żono żywność, aby mogły przy życiu się utrzy­
mać zgłodniałe piaski brandenburskie.

Le’z lvm razem, w przeciwieństwie do 
tamtych »ogonkow«. wystawano karnie i ocho­
czo. bez szemrania i pomstowania na wyzysk 
naszveh dz'elnic na knrzvść militarvzmu pru­
skiego. — wystawano dhigie chwile, nawet go­
dziny. bo rozchodziło się o to. abv zaświad­
czyć niezbicie że Poznań mimo wściekłych, 
stuletnich wysiłków i zabiegów, nie przebiera­
jących w środkach a nie cofających sie nawet 
przed gwałtem i bezprawiem, pozostał, ink 
przed łat tysiącem w rdzeniu swym istotnym 
nawskroś polskim, i że będzie takim 
aa wieki.

Wvhorv wczorajsze do Rady miejskiej wy­
kazały to n i e z b i e i e.

Powleczono stary nasz Poznań pokostem 
niemieckim, pieczcć wyciśnięto na nim kosza-

5ow o-pruską. wzniesiono potężny »hnrg«, nasa- 
Izono nań ogromnego orła cesarskiego ą na-

Eego poi kiego na ratuszu przykryto brutal 
e a cynicznie koroną mu obcą.

Wszystko to trwa dotychczas niezmienio­
ne. do dnia dzisiejszego.

.. Zgromadzono w Poznaniu różnoraki urzędy, 
potworzono nowe, poobsadzano je Niemcami, 
innveh poś-iągano. nęcąc ich tatwemi awan­
sami. wszelkiego rodzaju ułatwieniami i udo-

Erłnieniami a nie na ostatku »eulagami* i po- 
bnemi korzyściami matcrjalncmi.

Przvbyszc ci a raczej przvblędv z nielicz- 
»etui wyjątkami mieszkaj? nadał wśród, nas.

Ale «koro ustala opieka rządowa. skoro u- 
stał niesłychany nacisk władz, potęgowany ja­
wnością ws-borów. «koro runął osławiony a 
bezprzykładny trójklasowy system wvborezv, 

►— z tg chwila prvsia i złuda o przemożnem 
Warzeniu żywiołu niemieckiego u nas.

Wyniku wyborów wczorajszych nie stwier- 
Bzono jeszcze urzędowo, opieramy si? więc 
tymczasowo tvlko na obliczeniach Komitetu 
Wyborczego na miasto Poznań. Za pewnik je­
dnak przyjąć można, że liczby ostateczne od 
Komitetowych różnić się będą chyba tvlko 
nieznacznie. Skoro więc na tvch liczbach o- 
przemy się, dochodzimy do tego, że wczoraj 
Wybrano:

40 Polaków.
17 połączonych Niemców i Żydów.
2 socjalistów (Matuszewski — Reichelt),
1 śjonistę.
60 razem.
Polacy zatem będą w Radzie miejskiej 

Jzierżeli dwie trzecie krzeseł, podczas gdv w 
¡warunkach dotychczasowych mieli na tę sa­
na Iczhę zaledwie 10.

Wchodzić n e możemy narazie w szczegó­
ły. ale krótko zaznaczamy jeszcze tvlko. że 
wvhorv przeprowadziliśmy w warunkach sto­
sunkowo niekorzystnych.

Spisv v.vliorcze zestawiali już przed kilku 
miesiącami urzędnicy niemieccy: bvlv o- 
ne wprost niesłychanie niedokładne, zwłaszcza 
jeśli chodzi o służbę, prawie wyłącznie pol­
ska-

Pozatem. pomiiaiac dalsze niekorzystne dla 
pas szczegóły i okoliczności, podkreślamy je­
szcze to. że kilka tysięcy Polaków u- 
działu w wyborach n i e brało, będąc żołnie­
rzami w wojsku polskiem. podczas gdv 
Niemcy w tym samym wieku, nie służąc w 
Wojsku, glosowali.

Jeszcze niedawno, prezd kilku miesiącami 
• nawet tygodniami. Niemcy twierdzili, że Po­
znań jest »eine deutsche« ćzy nawet »urdeut- 
Sche Stadt«. Jak mizernie przedstawia się ta 
»rdzenna niemieikość« w świetle rzeczywistoś­
ci. skoro wśród warunków korzystniejszych niż

!
la nas i przy pomocy częś-i przeważnej Ż y- 
ów poznańskich zdobyli się zaledwie 
a 17 krzeseł! A jak ta niemczyzna wyglądać 
pdzie za rok lub może już nawet za kilka mie. 
ięcv, gdv ta sztuczna inwazją urzędnicza po- 

femie odpływać lam. dokąd przynależy, do 
Jwojej własnej niemieckiej ojczyzny!

Nie mamy pod ręka składu osobowego Rad
(Yieiskich innych wielkich miast polskich. 
Zda je nam się jednak, że Poznań będzie miał 
stosunkowo najwyższą liczbę radnych Pola­
ków’. stojących na zasadzie narodowej, 
nie klasowej. — ten sam Poznań, którego 
Studnicey i jemu pokrewni Cna szczęście tak 
nieliczni, za to tem głośniejsi!) niemco- i aus- 
trolubowie wyrzekali sie tak skwapliwie.

Wybory do Radv miejskiej Poznania, o 
którym — jak powiedz:ano — Niemcy twier­
dzili, że jest »urdeułscb«, oświetlają znako­
micie zasadność wszelkich d a 1 s z y c li ich 
twierdzeń o niemieckości innych poza Wielko­
polska dz'elnic polskich, podległych dc.tych- 
ttts berłu Hohenzollernów. Przekonanobv się 
JlYcWo. jak nawskroś poiskierai sa Prusy

Królewskie i polska część S 1 ? s k a, jak 
szvl>ko przvznal.it>v sie do takiej samej polsko­
ści Warni ja i Mazowsze pruskie, bvlebv 
odsapnąć im pozwolono i zaczerpnąć pełniej­
szego oddechu zpod krzyżackiego uścisku, du­
szącego je od lat stu i więcej aż do dni na­
szych. kiedy »Grenzschutz« dzisiejszy, 
nieodrodny następca Krzyżakó w, znaczy 
swe szaty lakierni samemi, jak tamci, krzyża­
mi i znaczv ślady swego tysiącletniego pocho­
du na wschód lakierni samemi gwał­
tami. grabież? i niszczeniem ży­
wiołu polskiego.

ó» doRadjnleïskîCiîW

W Pobiedziskach
oddano gtosów polskich 973. niemieckich^ 
wspólni? z żvdowskiemi 489. Wybrano 8 Po­
laków i 4 Niemców,

W Wngrówcu
wybrano na ogólna liczbę 18 radnych 14 Pola­
ków. 3 Niemców i 1 żvda. Oddano głosów: pol-j 
skich 2750, niemieckich i żydowskich 800. Do­
tychczas zasiadało w Radzie miejskiej na mo­
cy kompromisu 6 Polaków, 6 Niemców i 6 ży­
dów.

Czarnków.
Tymczasowy wvnik wyborów do Rady 

miejskiej w Czarnkowie jest następujący: Po­
lacy oddali głosów 970. Niemcy 1064. Niemcv- 
kalołicy 105. żydzi 180. Przeprowadzili Pola­
cy z Niemcami katolikami 9 radnych, Niemcy 
z żvdami także 9. Dotychczas nie zasiadał w 
Radzi? miejskiej czarnxow:kiej żaden Polak?

0 §M Cieszy® ~ 
Spisz i Orawę.

Podczas kiedy od wschodu barbarzyńska 
nawala bolszewicko-hajdamacka zagraża od­
wiecznym placówkom kultury polskiej Wilnu i 
Lwowowi, kiedy nam lu na prastarej ziemi po! 
skiej nieubłagany wróg germański zaprzeczyć 
i wydrzeć usiłuje nasz? własność prawowitą, 
równocześnie lam na południowo-zachodnich 
kresach Lolsl;i dokonał się najazd niesł .cham.. 
gwałcący wbrew prawu wszelkiemu nasze gra­
nice historyczne i naturalne. Do wrogów na­
szych dziedzicznych na wschodzie i na zacho­
dzie dołączył się niestety ślep? żądz? zaborcz? 
wiedziony bliski nasz pobratymiec Czech i 
nie zważając na węzły pokrewieństwa rasowe-j 
go i tradycję wspólnej wałki przeciwko Nieni- > 
roni wtargnął podstępnie do ziemi polskiej. 
Imperializm czeski zbudził się po długich la­
tach ucisku z tik? sita, że wyciąga ręce po ob­
szary, stanowiące niezaprzeczona własność 
Polski. Nikt zapewne bardziej od nas nie cie­
szył się. gdv Czechom udało się zrzucić jarz­
mo auslrjack e. nikt szczerzej nie życzył naro­
dowi czeskiemu. abv we wlasnem państwie 
niepodłegiem doszedł do potęgi i powetował ła­
ta niewoli i ucisku. Ale przeciwko naruszeniu 
lego, co sie nam należy, musimy protestować 
jaknajenergiczniej i zdecydowani jesteśmy 

bronić się do ostatniego.
Czesi od początku wojny prowadzili poli­

tykę jednomyślną i konsekwentna, opowiada­
jąc się po stronie koalicji. Na tej linji wytrwali 
z żelazna cnergją mimo prześladowań ze «tro­
ny austriackiej, mimo przejściowych niepo­
wodzeń koalicji. Ta polityka, świadcząca o 
wielkiej sile solidarności narodu czeskiego 
przyniosła w rezultacie Czechom to. że cale hi­
storyczne Czechy, nie wyłączając okręgów za­
mieszkałych przez ludność czysto niemiecką, 
powstaj? dzisiaj- jako jednolite, niepodległe 
państwo czeskie.

Nie azzdrościmy tego Czechom — przeci­
wnie w silnych Czechach widzimy pożądanego 
sprzymierzenia przeciwko Niemcom, którzy 
zawsze stanowić będą n cbezpieczcństwo dla 
świata słowiańskiego. Ale Czesi sprzeniewie­
rzają się swej misji historycznej, jeżeli za­
miast podać nam dłoń sprzymierzoną, powię­
kszyć usiłują swe posiadłości bezprawnein za­
grabieniem cudzej własności.

Kiedy wojska czeskie przed kilku tygod­
niami znienacka wpadly na Śląsk cie­
szyński, wówczas jeden okrzyk oburzenia 
podniósł się w c.iiłej Polsce, Bo Śląsk cieszyń­
ski to ziemia polskiego ludu pracującego, któ­
rego udrękę i wyzysk cala Polska boleśnie od­
czuwała, to z emia bogatych kopalń, pięknych 
gór i lasów, której urok każdemu sercu pols­
kiemu jest drogą. Pretensje Czechów do śląska 
cieszyńskiego są zupełnie nieuprawnione, gdyż 
poza wązkim pasem granicznym, w którym 
mieszka ludność czeska. Śląsk cieszyński za­
mieszkały jest przez zwartą ludność polska. 
Jeden jedyny powiał frydecki i miasto Frvdek 
mają większość czeską, w innych powiatach 
ludność polska ma ogromną przewagę, miano­
wicie w cieszyńskim 768 proc., w frysztackim 
63.6 proc., w bielskim wiejskim 77,6 proc. W 
mieście Bielsku mieszka 14,4 proc. Polaków i 
81.4 jroc. Niemców, którzy wolą należeć ' do 
Polski niż do Czech, zaś Czechów nie ma tam 
prawie wcale.

Śląsk cieszyński musi zatem poza wązkim 
skrawkiem granicznym cały przypaść Polsce, 
w szczególności też Zagłębie polsko- 
o s t r a w s k i e, gdzie dzielny ród górników 
polskich po najeździe Czechów krwawerru o- 
fiarami zamanifestosysl swą preymdcżność do 
Ptlski.

wtwh w»zne oa stanu tą położone wtroe 
trarpo>'ki<h werytów ziemie S p i » i * 1 Or »- 
*«». Ale i tam nie mają Czesi nie do szukania. 
Zienre te sąsiadują bezpośrednio z Podłtalen«, 
i cudownemd okolicami Zakopanego. Zamie­
szkuje je Ind górolski polski tego samego typu, 
ktorv zaludnia sioła nasze podhalańskie. Częsc 
Słowaków, która tam mieszka, jest twardziej do 
nas niż do Czechów zbliżona. O panowaniu 
Czechów wogole ludność tamtejsza nic słyszeć 
nie chce i protestuje przeciwko temu jaknaj- 
stanowczej. Zatem i o Polskę zakarpacka u- 
pomnieć się musimy również energicznie jak o 
Śląsk, lem bardziej, że Spisz dopiero królko 
przed 1. rozbiorem Polski zabrany został Pola­
kom przez „świątobliwą“ Marję Teresę.

Dzielnica nasza choć bezpośrednio zagro­
żona nie zapomni o braciach na Śląsku cie­
szyńskim. na Śpiszii i Orawie lecz razem z ca’ą 
Polską podnosi glos swój w obronie praw na­
rodu, przeciwko zaborczości, która równie iest 
potępi-nia godną, czy pochodzi od Niemców, 
czy od Czechów.

Wielki wieś
w sprawie śląska Cieszyńskiego z okręgiem 

Czacy, Spiszu i Orawy.
odbędzie się w poniedziałek, dnia 24. marca, o 
godz. 7 wieczorem w sali Ogrodu zoologiczne­
go. Przemawiać będą pp. red. Czesław Kędzier­
ski i adwokat Dr. Cvrvl Ratajski dając pogląd 
na bistorję i stan obecny tych ziem odwiecznie 
polskich.

Ziemiom lvm zagraża zacldanność czeska, 
nie bacząca na to, łż według słusznych zasad 
Wilsona muszą one przypaść do Polski. Mie­
szkańcy tvcb ziem nie eheą się stać łupem im- 
perjaiizmu czeskiego, lecz z całego serca pra­
gną nrzvnależeć do Matki Polski,

Dopomożemy im więc! W całej Polsce nie­
chaj odezw:e sie jeden okrzyk: Śląsk Cieszyń­
ski z okręgiem Czacy, Spiszu j Orawy musi być 
polskim!

Komitet Wyborczy miasta Poznania:
K. Rzepecki, prezes. J. Tucholski, zasL pis.

Rzekoma prawa historyczna
Czechów do Skska.

Od autora monografii „Historia Śląska« 
dr. Feliksa Konecznego, pochodzą poniższe 
wyjaśnienia czeskich pretensji, szermujących 
„prawem historycznem“ do piastowskiej dziel­
nicy śląskiej:

Pośród inteligencji polskiej pokutuje wciąż 
jesz ze zapatrywanie mylne na historyczny 
przebieg sprawy śląskiej, jakoby Kazimierz 

'W. bvl się zrzekł Śląska.
W rzeczywistości Kazimi. z W. zrzekł się 

tylko miast Wrocławia i Głogowa z okręga 
mi, „c yitates cum districtibus“, i niczego wię­
cej. O dokumentach Kazimietza W. w tej 
sprawie jest osobny rozdział w mej pracy: 
„Oświetimskie niemieckie czy też Cieszyń­
skie polskie?“ — gdzie zebrany też jest i 
omówiony marerjał sporu czesko-prlskiego.

Może to drobnostka „szperaniny“ dziejo- 
pisarskiej, którą najlepiej zlekceważyć, jako 

•/obojętną dła życia?
v; Takie rzeczy miewają jednak czasem nie­
spodziewanie doniosłość praktyczną. Noprzy- 
kład mogę stwierdzić z wbsnego przekona­
nia się o tem dowodnie, że sprawa Lwowa 
byłaby od razu stanęła inaczej, gdyby nie 
powszechne przekonanie, że w b. wojewódz­
kie rtiskiem Rusini są autochtonami, a my 
„tyiko koloniści“. W rzeczywistości ma się 
rzecz przeciwnie; aż do najazdów mongol­
skich nie było tam zaludnienia ruskiego, a 
potem lud ość polska przeważała, i to bar­
dzo, aż unia cerkiewna poprzerabiała Pola­
ków na Rusinów i do dnia dzisiejszego prze­
rabia.

Kiedy zaczęła się obecna opresja Lwo­
wa; chcialem o tern ogłosić popularną bro­
szurę, alenie znalazłem nakładcy, któryby 
odważył się łożyć na iak;e d vą arkusze dru­
ku „O pierwotnej pohkości Rusi Czerwonej 
i ziemi Chełmskiej". Nicpravvdopobobne, a 
jednak prawdziwe.

Mylne wiadomości wiodą do mylnych za­
patrywań, te zaś do błędów w czynach, wśród 
pewnych okoliczności mogą w ten sposób 
wytworzyć się błędy polityczne. KtSż zdoła 
przewidzieć, kiedy i jak mogłyby rbrócić się 
na naszą własną szkodę nasze błędne wia­
domość o sprawie śląskiej, choćby w XIV. 
wieku? Zresztą zawsze lepiej wiedzieć 
prawdę.

Tuszę przeto, że sz. redakcja zechce się 
przyczynić do usunięcia mylnego zapatrywa­
nia, jakoby Kazimierz Wielki zrzekł się był 
Śląska na rzecz korony czeskiej.

Dr. Feliks Koneczny.

Spisz i Brawa.
Na północnych rubieżach Węgier, przy- 

legojących do Galicji zachodniej, zamieszkuje 
lud polski, który, wyplynąwsz.y od niepamięt­
nych czasów po za pobrzeża Polski politycz­
nej, rozs adł się gromadnie na kr/.esanico- 
wych stokach Karpat, Beskidów i Tatr, głó­
wnie na Spiżu, Orawie oraz w żupaństwach: 
trenczyńskiem, liptowskienrs, zemplińskiem, 
abaujskiem i gienurskiem. Ogólna liczba ta­
mecznych Polaków dosięga do 3C0 tysięcy. 
Z tej więc racji Tatry nie mogą uchodzić za 
przyrodzony mur graniczny między państwem 
św. Szczepana, a ziemiami Rzeczypospolitej 
jak ogólnie przyjęto twierdzić.

I pomimo wszelakich przejść i roztrzę- 
sień historycznych łączność między Galicją a 
Soiżem i Orawą pozostawia aż do połowy 
XVIII. stulecia, i choć dyplomatyczna siekie­
ry odrąbały połacie onych ziem od Polski, 
jeduakie lud, tc a fundament każdego uaredu,

pozostał pies wiemy a czujny, na poło» 
winach swych osiedli nienaruszony.

O istnieniu ludności polskiej na Spiżu 
i Orawie oddawna stwierdzali uczeni: polscy, 
słowaccy i czescy. Natomiast Węgrzy, mia­
nujący się naszvrai przyjaciółmi wykazywali „ła­
skawie“ od 1880 r. w swej statystyce istnie-1 
nie ludności polskiej, lecz po l«80 r. zn eśll 
nagle nazwę lengye! (Poiak), zastępując ją 
wyrazem t zw. słowianin. ’Pomimo takiego 
stanu rzeczy lud nasz nie utracił swych wła­
ściwości, a zbliżywszy się do najbardziej po­
krewnych Słowaków, tw r?y piękne przejście 
od Podhalan do Słowaków i Polaków z Cie­
szyńskiego.

W rysach charakteru Orawiaków i Spt- 
żaków przebija spora doza «ufówej pierwot- 
ności, zarówno w obrzędach weselnych i po- 
przebnych. jak również w zwyczajach i oby­
czajach cod-.iennego dnia. Mniej żywi niż 
górale zakopiańscy, dość spokojni i zrówmo- 
ważeni odznaczają się dobrodusznością i przy­
wiązaniem do religji, ubarwionej zabobonami 
i fanatyzmem. Są naogół skryci, małomówni, 
a rrzytem staropolsko gościnni dla ludzi,, 
których poznali : polubili.

Ubiornictwo, zwłaszcza mężczyzn, b rdzo 
iest podobne do górali zakopiańskich: noszą 
białe obcisłe soodnie (nogawice) z lampasem, 
u pasa „kapciuch z tabakiem", na głowie 
okrągły i czarny kapelusz, na nogach „kryp­
cie“, na ramionach ciemno-brunatną gunię. 
Kobiety zaś ubierają się w białe chusteczki 
(ołachctki), w kaftaniki luźnie opuszczane, 
zwane „kabatkami“, opasujące wysniu’ łe fi­
gury powyżej bioder fałdzis erni fartuchami, 
a na nich „zapaski".

Również w budownictwie zachowały się 
pewne właściwości góralszczyzny np. w ła- 
maniach obu szczytów dachu, Aliści zdobni­
ctwo sprzętów jest mniej bogate, niż u Pod­
halan.

Pomimo wiekowego ucisku wynarada­
wiającego, mówią oni do dziś dnia czysty 
gwarą polską, góralską.

0 grsnics zachodnie Polski.
Z Paryża donoszą, że Najwyższa RaiT< 

międzysojusznicza obraduje nad sprawą usta« 
lenia granic zachodnich Polski, sprawą lądo­
wania wojsk Hallera w Gdańsku i konsekWene­
cjami zerwania układów poznańskich. Decy­
zje powzięte są nam jeszcze do tej chwili nie­
znane. Znamiennem jest wszakże, że komisja 
Cambona podtrzymuje jednogłośnie w ca lej 
pełni swoją uchwalę w sprawie naszych gra­
nic zachodnich i to włącznie zgody delegata 
angielskiego. Oto nadeszłe telegramy:

Komisja Cambona podtrzymuje uchwalę 
co do granic zachodnich.

Paryż. (PAT.) »Temps« donosi, iż po p<M 
nownom zbadaniu sprawy granic pomiędzy 
Polską a Prusami uznano za niemożliwi 
wszelkie zmiany pierwotnej u« 
chwały, powziętej jednogłośnie, nie wyłą­
czając delegata angielskiego. Komisja utrzy­
mała wspomnianą uchwalę w całej 
rozciągłości i poleciła, abv sir William 
J irell przedłożył Najwyższej Kadzie dokładne 
sprawozdanie.

Według projektu komisji Polska miałaby 
25 mil jonów m ieszkańców, w lem 3 mil jony 
Niemców, porozrzucanych po calem obszarze 
państwa polskiego. Tylko pow;alv Kwidzyn I 
Susz (Rosenberg), na które Lloyd George zwró 
cii uwagę, posiadają większość niemiecką. Mi« 
nm t.> jednak ob«zarv te powiinny pozostać przy 
Polsce, ponieważ przecina je kolej z. Warsza­
wy do Ba!t\ku. Gdyby ziemie te zostały przy 
Prusach, to Prusy mogłyby odciąć ruch han­
dlowy Polski. Zresztą obszary te zamieszkuje 
sifna mniejszość polska, a większość niemiecka 
składa się z dużej części urzędników, pań« 
slw’owvch oraz ludności napływowej, której 
nie wiążą trwale więzły.
W oświetleniu korespondenta »Beri. Tagchl.a

»Beri. Tagehlall« otrzymał od swego ko­
respondenta w’ Genewie następujący telegram!

Problem granicy polsko - pruskiej nie zo­
stał jeszcze, według wiadomości paryskich, 
rozstrzygnięty, a przeciwieństwo pomiędzy 
stanowiskiem angielskiem a francuskim na 
razie jeszcze, zdaje się, istnieje. Jak donoszono, 
komisja wypracowała projekt, w którym przy­
znano Polakom Gdańsk. Na osfatniem posie­
dzeniu konferencji pokojowej krytykował 
Llovd George tenże projekt w sensie negatyw­
nym. pon eważ sprzeciwia się zasadzie naro­
dowościowej i wytwarza w Polsce niemiecką 
irredentę. Wezwmno komisję, abv zagadnienie 
to jeszcze raz zbadała. Komisja to uczyniła I 
oznajmia obecnie, że przy proponowanej przez 
siebie uchwale pozostać musi. Sprawozdanie, 
wypracowane przez pp. Cambona i Tardleu, 
przyznajc. że przez takaż regulację granic Pol­
ska otrzyma 3 miljonv ludności niemieckiej, 
ale jest to nieuniknione, jeśli nowe państwa 
nie ma lwć przez Prusy odcięte od morza, 
Snrawozdan'e to przedłożono Padzie dziesię­
ciu w piątek po południu, która je zbadała i 
odroczyła sję do solwty. Co postanowiono i czy 
Llovd George pozostał przv swej opozycji nie­
wiadomo. W Paryżu sadzą. — dodaje kores­
pondent »Beri. Tageblltu«, że I.lovd George w 
tejże sprawie przemawia w’ zastępstwie Wil­
sona. który ze względu na opinię amerykańską 
nie che:ątbv się zbyt dalece mieszać do spraw 
europejskich.

Z Najwyższej Radv Wojennej.
Paryż. (Havas. Pat) Najwyższa Rads 

międzysojusznicza nie powzięła jeszcze osta­
tecznej uchwały w spraw'e granic polskich. 
Natomiast zajęła się kwestją przewozu wojsk 
Hallera.
O zmuszenie Niemców do zaprzestania walk a 

Polakami.
Paryż. (Pat.) Najwyższa Rada Wojenna 

zajmuje się dzisiaj rozpatrywaniem sprawy 
zerwania rokowań w Poznaniu i rozważa środ­
ki. jakie «ależy zastosować, abv zniewolić 
Niemców dc zaprzestania waiki i Polakami na

* ilnsxiz



O lądowanie wojsk Hallera.
Paryż. (Pat.) Najwyższa Rana Wojenna

zajmowała się wczoraj sprawą ustalenia gra­
nic zachodnich Polski, sprawą lądowania wojsk 
Hallera w Gdańsku, sprawą zaopatrywania w 
żywność okolic Bałtyku i zerwania rokowań w 
¡Poznaniu.

Rada Ludowa miasta Poznania
tóbyla w piątek swe posiedzenie na sali Rady 
msejskiej przy licznym udziale czJonków. 
Szczegółowe sprawozdanie odkładamy dla bra­
ku miejsca do numeru następnego. Tymczasem 
zaś podajemv spis dalszych polskich nazw 
ulic, uchwalonych na zebraniu piątkowem po 
obszernej dyskusji:
n
2)

5)
6)
7)
8) 
9)

10)
Si)
12)
33)
14)
15)
16)
37)
38)
39) 
20) 
21)

Alarmplatz — Błonia Wildeckia, 
Am Tempel — ul. Bóżnicza,

3) An den Bleichen — B i e I n i k Ł,
4) An der Grabennforte — Za Grobli 

Badegasse — ui. Łazienna,
Bahnhofstr. — ui. Dworcowa, '
Bahnstr. — ul. Kolejowa, 
Bemhardinerplatz - Ptoc Bemardyfekl, 
Blumenstr, — ul. Kwiatowa,
Bogdankastr. — Nad Bogdanka,.
Breitestr. — ul. W i e 1 k a,
Bukerstr, —- ul. Bukowska,
Feldstr. — ul. Polna.
Festungsstr. — ul. J e ź v c k a, - - 
Flussstr. — ul. Nadrzeczna, j

Friedenstr. — ul. Spokojna, 
Friedrichstr. —Glinki, J
Garczvnskistr. — ul. S e r c a n e k, 
Gerberdamm — Tama Garbarska« 
Glogauerstr. — ul. Głogowska,
Grenzstr. • ul. Graniczna., ■ i vił11 , VII. Vjll «SU IL ALI<*.

i 22) Grosse Berlinerstr. — ul. DąbrowtEIe-
•go
23) Gränestr. — ul. Zielona,
24) Gurtschinerstr. — ul. Górczruską, z
25) Halbdorfstr. — ul. Półwiejska,
26) Hohe Gasse — ul. Wysoka, i
27) Kanalslr. — ul. Kanałowa,
28) Kanonenplatz — Plac Działowy,
29) Kanonierstr. — Piotrowo,
SO'I Karmelitprplatz — Plac Karmelicki,
51) Komgsplatz — Plac NowomiejsES,
52) Kónigsstr. — u i. Cieszkowskiego,
83) Kreuzburgersłr, — ul. Kluczborska,
84) Kronprinzenstr. — ul. Wii deckst
85) T.azarusstr. — ul. św. Łazarska,
86) T.azaęuśmarkt — Rynek Św,
37)Magazinstr. — ul. Solna,
88) Mauergasse — ul. Murna,
89) Mühlenstr. — ul, Młyńska,
40) Museómstr. — u 1. Ł u d gar8y. » —-
41) Nasse Gasse — ul. Mokra, i
*2) Niederwall — Wymykowa,
43) Nordstr. — ul. Północna.
44) Petrinlatz — Plac Sio KrzyskX ~
45) Petristr. — u 1. ś w. J ó z e f a.
46) Posadowskyslr. — u 1. M o s i o w «& i
47) Posenerstr. •— ul. Poznańska.
48) Rittnrstr. — ul. Rycerska,
49) Sandstr. — ul. Piaskowa,
80) Seecktstr. — ul. Babińskiego,
&3) St. Adalberfskirchstr.' — WzgórS« 2w,

Wojciecha,
$?) Sankt Rochusstr. — św. Roch,
&3) ScbilTerslr. — ul. Szyperska,
84) Schlossberg — Góra Przerayklawi,
85) S^blossstr. — ul. Zamkowa,
§6) Schmale Gasse — ul. Wazka,
87) Schwaibcnstr. — ul. Jaskółcza,
88) Seminarstr. — ul. I, n b r a ń sklej ft.
•89) Sudstr. — Grochowe L ę ki. - I 
$P) T-chnłatz — Plac Stawny,
83) Teiehstr. — ul. Stawna,
82) Tbeaterstr. — ul. Teatralna.
83) Tópfenzasse — ul. Garncarska,
4M) Tnrstr. — Za Bramka,
¡85) Viktoriastr. — ul Seweryaa Mltl- 

źyńskiego,
@6) Waisen str. — ul. Sieroca,
87) W.atderseestr. — Przepadek',
88) Weidengasse — ul WierzbowS.
89) Wiesenstr. — ul. Łąkowa,
«BUMBOTBHBsec"-e-z--v^-r-evrrr-zjffrBa»SBaBBBBraB»

ło sceny.
Stefan Krzy woszewski: „Glneree*,

Głuszec — ptak przedziwny, miątyczny 
prawie, niespotykany nigdy w świetle wońca, 
ptak niezmiernie ostrożny, tajemniczy, które-

{o, jak senną marę poranku, płoszy jeden 
rok niezręczny, jeden giest nieopatrzny... 

W zapadłem gluchem uroczyska, za mocza­
rami, odcięty od świata, w gęstwę świerczy- 
ay zaszyty, stary pustelnik, czujny, podejrzli­
wy głuszec odczuwa wszechmocny czar wio- 
Bny i wraz z całym światem gotuje się do 
weselnych godów. Rankiem, skoro św;t, od­
świętnie odziany, w błyszczącym pancerzu na

Eiersiach, strojny, buńczuczny, spada nagle z 
ałasem na polanę i, roztoczywszy czarny 

wachlarz ogona, jak tarczę, powłóczy szum­
nie skrzydłami i szerokiemi kręgi „znaczy“ 
miejsce, na którem, jak rycerz z turnieju, 
«tonąć zamierza w szrankach do walki e ry­
walami, na którem, jak rycerz, otrzymać chce 
dań miłosną... Jak herold, wyzywa do walki,

jak trubadur śpiewa poranną pieśń wiosny, 
miłości... Pieśń głuszca — z dwóch skła­

da się strof: pierwsza to klaszczące staccato, 
druga to zapamiętała, sycząca ruładx Pod­
czas pierwszej, w pełni swych zmysłów strze­
że się, czuwa i słyszy; podczas drugiej, unie­
siony namiętnością, staje się głuszcem 
niebacznym na otoczenie, na hałas i niebez­
pieczeństwo. Podczas pierwszej płoszy je 
najlżejszy szmer, podczas drugiej strzelać mo­
żna choć z armaty, nie słyszy nic i nie nie 
widzi. W miłosnem rczpamiętaniu nie sły- 
£jy. ża zbliża się myśliwy i wte^y — ginie. 
Umiera w ekstazie płomiennej, miłością, wio­
sną i śpiewem upojony... Tak mniej więcej 
Opisują życie romantyczne na ustronaem to- 
Łowisku myśliwi-poeci.

Ma więc swoją poezję śmierć głuszca; 
tragiczną jest miłość jego. Temat „głazzea" 
więc dramatyczny. Ale niema chyba taiuej

70) Wilhelmstr. — Aleje Marcinkow­
skiego.

71) Windgasse — ni. Wietrzna,
72) Ziegenstr. — ul. Kozia.

Położenie woleane.
Komunikat

Głównego Gowóózlwa w Poznaniu
z dwa 23. marca 1919.

Grapa północna: Artyleria niemiecka 
ostizcliwala wczoraj od samego rana Opoki. 
Pod osłoną lego ognia zaatakował nieprzyajciel 
w sile dwuch kompanji naszą załogę w Opo­
kach. Atak odparto zupełnie. Nasze straty 4 za­
bitych i jeden ranny. Niemieckie straty znacz­
nie większe. Na Klęskowo i Kłonkowo padło 
kilka min. Zaraz patem następujący atak pa­
trolu niemieckiego w sile 17 chłopa i 2 kulo­
miotów na Kłonkowo odparto. Wieczorem 
atakowało 25 Niemców z 2 kulomiotami Roje­
wo, Cgień naszych posterunków zmusił nie­
przyjaciela do odwrotu. Bąboiin był w nocy 
pod ogniem artylerii i kulomiotów. Tor kole­
jowy pod Kaczkowcm ostrzeliwał nieprzyja­
ciel pojedyńczemi strzałami min przez całą 
noc, Pozaiena zwykła strzelanina. Ataki pa­
troli niemieckich na mostv por! Rüden i Eich-- 
horn odparto z stratami dla nieprzyjaciela. Na 
Rüden padło kilka strzałów ciężkiej artylerii. 
Młvn w Ctaobielinie był pod silnym ogniem 
miotaczy min. Utarczki z patrolami w Eiche­
nau, Radwonkach i Klotvldowie. Na reszcie 
frontu ostrzeliwał nieprzyjaciel posterunki na­
sze w kiiku miejscach z kulomiotów i karabi­
nów.

Grapa zachodnia: 0 4 rano atakowały 
Niemcy w sile jednej kompan jj Krzvzkowo. Po 
półgodzinnej walce odparto atak, zadając 
Niemcom znaczne straty. Rannych dwóch Nie­
mców i ciężki kulomiot dostał się w nasze rę­
ce. Po naszej stronie dwuch zaginionych. 
Prócz ognia z miotaczy min na Krzyżkowo I 
Czerwony Dwór oraz strzałów z karabinów 
i kulomiotów na reszcie frontu spokój. Na od­
cinku Leszno odparto atak patrolu niemieckie- > 
go pod Wieleniem, Na reszcie frontu dość ży- J 
wy ogień' z karabinów i kulomiotów.

Grapa polu dn i o w a: Pod Wydawami 
atak 40—50 Niemców od strony Neudórf od­
parto. Niemcy wzięli jednego z naszych do nie­
woli. Zaraz po ataku niemieckie miotacze min 
ostrzeliwały Wydawy wyrządzając szkody w 
zabudowaniach. Silny ogień z karabinów i ku­
lomiotów na posterunki nasze w odcinkach 
krotoszyńskim i rawickim. Zresztą spokój.

Szef sztabu,
Z dnia 24. S. 1919.

Grupa północna: Na nasze pozycje pod 
Tarkowem i P nkowera padlo wczoraj wie­
czorem kilkadziesiąt min. W stronę tóru kole­
jowego do Bydgoszczy strzelał nieprzyjaciel 
wczoraj wieczorem ciężką artylerią. Żelechlin 
i Płonkowo były pod ogniem miotaczy min. Na 
nasze posterunki pod Eichhorst rzucił nieprzy­
jaciel kilka ręcznych granatów. Zresztą silny 
ogień karabinowy i z kulomiotów na ealvna 
froncie mianowicie na Mieczkowo. Łudwiko- 
wo, Dreihaus, Romanowo oraz szosę między 
Gnlcrem a Roskiens i nasze posterunki pod 
Czarnkowem.

Grupa zachodnia: Patrol niemiecki 
zbliżający się ze strony Błaszków odparto. Pod 
Grójcem i P.odewald również utarczki z patro­
lami niemieckienM. które odparto ze stratami 
dla nieprzyjaciela. Po naszej stronie jeden cię­
żko ranny od pocisku wybuchowego. Niemcy 
ostrzeliwali artylerją teren między M. Grójcem 
a Edmundshof. Pod Kargowem Niemcy rzucali 
ręczne granaty. Na reszcie frontu Niemcy nie­
pokoili nasze posterunki ogniem z kulomiotów 
1 karabinów. Nad Zbąszyniem stał znów balon 
niemiecki. Na odcinku Leszno utarczka z pa­
trolem niemieckim pod Gronówkiem, Pod Młe- 
cbatnem odparto ogniem z karabinów Niemców 
zbliżających się do naszych pozycji. Nocą padlo

iragiedji, której nie moźnaby wywrócić na 
krotochwilę. Trzeba tylko posiadać odpowie­
dni talent i odpowiednią dozę soli atryckiej. 
A jedno i drugie w znacznej mierze posiada 
autor „Edukacji Bronki“, jeden z najwytwor­
niejszych komedjopisarzy naszych czasów, 
typowy — jak go nazwano — Francuz Pół­
nocy, stawiający i poruszający swe mi figura­
mi po mistrzowsku, nawet w krotoehwili — 
w sposób wykwintny.

Tragiczną ekstazę miłosną prawdziwego 
głuszca przeniósł tu autor na prawdziwego 
człowieka. I tym prostym sposobem wydo­
był negatyw, który i najdroższego Katana 
musi rozśmieszyć. Jak w orym głuszcu-pu- 
stelniku, w gęstwie leśnej od świata odciętej, 
zbudziła się w nafeiarzu Pazurkiewiczu potę­
ga miłości. Jak on głuszec rankiem, o świ­
cie, spada nagle z hałasem na* polanę, na 
której otrzymać chce dań miłosną, — tak i 
nafeiarz strojny, buńczuczny zjeżdża nagle z 
Baku do kraju, do mieściny prowincjonalnej. 
Jak on głuszec — stanąć zamierza do walki 
z rywalem, by zdobyć nareszcie serce damy, 
pierwszej swej „nieszczęśliwej“ miłcści, obe­
cnie od roku — wdówki. I odtąd rozpoczy­
nają się jego głuszcowe perypetje... Miał on 
bowiem krctoch.■> ilne ambicje wyhodowania 
dzielnego, koniecznie męskiego potomka 
swego nazwiska. Pomeważ sam jednak był 
kawalerem, przeto założył parol na swego 
stryjecznego brata — żonatego, a jakże! — 
któremu postawił prawdziwie krotochwilne 
żądanie, iż musi stać się ojcem bez? aranko- 
wo syna, a nie córki. W nagrodę za to obie­
cał łożyć na całkowite tegoż syna, a swego 
bratanka, wychowanie i wykształcenie. To 
rzekłszy, wyjechał do B (ku, by z nafty robić 
złoto.

Ale fatum lubi płatać krotochwilę. Za­
miast syna urodziła się córka i — na domiar 
złego — ojciec córki owdowiał, A więc pry­
snąć powinny tęczowe sny o strumieniu zioła 
x Baku. Aie nieszczęśliwy skutkiem tego oj-

feilka ręcznych granatów w okolicy Weszbo- 
wy. Sowinv. Weszkowa i posterunki nasze pod 
Miechcinem były pod ogniem karabinów i ku- 

’ ¡«miotów.
Grapa południowa: Pod Chachalnią 

patrol niemiecki przebrany jako kobiety zbliżył 
się do naszvch posterunków, lecz został ogniem 
z karabinów odparty. Utarczki z patrolami nie­
mieckimi pod Leśniczówką, Zaborowem 5 Słu­
pią miały dla nas korzystny przebieg. Na resz­
cie frontu nieprzyjaciel niepokoił przez całą 
noc nasze posterunki i strzelał z karabinów i 
kulomiotów.

Szef sztabu.

Nasze sprawy.
— Nowe pismo polskie w niemieckim ję­

zyku p. t. »Polnische Nachrichten« poczęło 
wy^h 'dzsć w dni>ch (-tatni^h w Olsztynie na 
Warmjj. Wydawcą jest p. W’iklor Schulz. 
Pismo pod względem treści jest znakomite. 
Może ono oddać wielkie usługi Połakom, któ­
rzy języka polskiego wskutek systemu szkol­
nego nauczyć się nie zdołali, a z drugiej stro­
ny informować będzie rodowitych Niemców' o 
sprawach naszych inaczej, jak to czynią szo­
winistyczne pisma niemieckie. Pismo wycho­
dzi raz w tydzień i kosztuje miesięcznie 60 fen. 
kwartalnie zaś 3.80 mb. Narazić zamawiać mo­
żna je pod opaską, później przez pocztę. Adres 
Redakcji: Olsztyn — Allensiein O. Pr. Unter- 
kirchenstr. 12. — Pismo to z różnych wzglę­
dów godne jest gorącego poparcia a treścią sw'0 
ją zadowolić może istotnie ciekawych stosun­
ków na Mazurach i Warmji,

—- Prześladowanie Polaków w Prosach 
Król. W środę, dnia 2$. lutego rb. odbyła się 
polskim Banku w Grudziądzu, jak donosi 
»Gaz. Tor.« — rewizja, urządzona przez po­
licje kryminalną. Chodziło głównie o t. zw. 
podatek narodowcy. Konto Powiatowej Rady 
Ludowej na powiat grudziądzki wiejski wy­
sokości 18 830.90 mk. obłożono aresztem. Pól 
godziny później dokonali ci sami urzędnicy 
rewizji w biurze Powiatowej Rady l udowej 
na powiat grudziądzki wiejski. — Kieszenie 
kierownika biura Rady Ludowej, pana fi. Wy 
sockiego, zrewidowano jak najdokładniej. Na­
turalnie nic nie znaleziono. Następnie przeglą­
dano wszystkie akta biurowe, z których za­
brano trzv. mianowicie akta dotyczące komi­
sariatu finansów i organizacji.

Dotychczas Bank nie otrzymał pieniędzy, 
a Rada Ludowa akt z powrotem, mimo przy­
rzeczenia. że zwrot wkrótce nastąpi.

W sprawie węgli i masła.
j "W artykułach gazet i w potocznych na­

potyka się uwagi, że podział węgla nie uwzglę­
dnia potrzeb ludności. Dlaczego pozwala się 
na ruch tramwajowy, zamiast puścić w ruch 
gazownię? Dlaczego.niema węgla dla pu­
bliczności. która nieraz mieszkania ogrzać 
sśo może?

Trudności przy sprowadzaniu węgla z 
Zagłębia Dąbrowskiego są wielkie. Na Księ­
stwo Poznańskie potrzeba dziennie 200 wa­
gonów. Jest to cyfra, której dotąd ©sięgnąć 
nie^byio można wobec niewielkiego taboru 
kołćiowego, wobec transportów wojsk i trans- 
póftów żywności. Także strejk w Zagłębiu 
był wielką przeszkodą.

Robi się co można, aby transporty węgla 
przyspieszyć, — nie usta je ciągła korespon­
dencja i osobista interw encja, Dopóki trans­
porty będą mniejsze niż zapotrzebowanie, 
konieczną jest gospodarka oględna, uwzględ­
niająca najpierwsze potrzeby. A więc gazo­
wni puścić w ruch nie można, ponieważ spo- 
irzebowuje pięć razy tyle węgla jak elek­
trownia, — a więc elektrownię zamknąć me 
można, — ponieważ od niej zależne są wo­
dociągi i piekarni«. Nie można nawet ogra-

ciec był ciemniej krotochwilny od swego fa­
tum. Przeto „rżnie“ list do kuzyna-nafciarza. 
bez zachłyśnięcia: „Syn“, Wszakże Baku da­
leko, 20.Ż0 wiorst eona jurniej! I popłynęła 
fala złota do szczęśliwego już teraz ojca, 
który dotąd kroiothwilnie co roku około 
imienin bogatego kuzyna dobrodzieja prze­
bierał swoją córkę w garnitur chłopięcy, fo­
tografował, i konterfektem pupila radował ser­
ce nafciarza. i płynął ten złotodajny stru­
mień może przez lat ośmaaście — aż oto w 
nafcisrzu z popielisk dobył się płomień nie- 
zagasłego uczucia. Spadł do gniazda Pazur- 
k-ewiczów jak bomba i to w takiej właśnie 
chwili krotochwńnej, gdy Stasia w przebra­
niu młodzieńca pozowała do dorocznej foto­
grafii imieninowej. Na yddok pupila wstrzą­
snęło nim podświadome uczucie głuszca na 
wiosnę. Nie dostrzegł podstępu. Ot — głu­
szec! Zazdrość w nim wyrosła — o wycho­
wanka. Krotochwilna zazdrość przyćmiła jego 
wzrok. Wszyscy widzieli, tylko on, ostrożny, 
podejrzliwy, nie widział niczego. Jeno czuł, 
że się z nim coś strasznego dzieje, te rośnie 
w nim niezdrowa miłość w sposób wręcz 
wręcz krotochwilny. Aż oto doszedł do naj­
wyższego napięcia i — w chwili rozpłomie­
nionej ekstazy stał się głuszcem niebacznym 
na otoczenie. Z piersi jego wyrwała się pieśń 
wiosny i miłości- A gdy tokować przestał, 
ujrzał nagle sen-rzeczy wistość, wychowanka 
właściwego, czyli Stasię. Krotochwilny głu­
szec ujrzał wreszcie swoją pomyłkę, choć je­
dnocześnie stwierdził, że głuszcowy jego in­
stynkt dobrze go poprowadził.

Bogate w śmieszności są perypetje mf- 
ciarza, wiele też sytuacji drugoplanowy, h 
wypełnia akcję w sposób niemniej kroto- 
chwiiny. Dyjalog skrzy się wręcz od dow­
cipnych paradoksów, wywołując wybuchy ser­
decznego śmiechu. A nad tem wszystkietn 
unosi się nastrój dziwnie pogodny, jasny, 
swojski i przemiły, wolny od wszelkiego 
zgrzytu satyry czy wreszcie trywialności. Kro-

! niczyć wydawania prądu elektrycznego, gdyż 
stanęłyby gadzie przemysłu, a dla piekarni 
potrzebny jest prąd w nocy.

Można jedynie wzywać się z apelem do 
publiczności, aby prądu nie nadużywała, — a 
jeżeli apel nie pomoże, ogłaszać się będzie 
nazwiska tych, którym się dostawę prądu 
zamknie, dlatego, że przekroczyli dozwoloną 
normę?

Tramwaj! — Nie dla wygody publicz­
ności puszczono tramwaje w ruch, — ale w 
celu najskuteczniejszego wyzyskania tej ilości 
węgla, która d a tramwai miejskich jest po­
trzebną Tramwaje spotrzebowują wagon 
wtgia dziennie (do gazowni potrzeba dzien­
nie 16—20 wagonów, — a do zaopatrzenia 
miasta w węgiel do gotowania 300 wagonów 
miesięcznie), a zatru imają 600 ludzi. Nie 
można «sięgnąć, poświęcając jeden wagon 
w«gla dziennie, większej korzyści dla społe­
czeństwa jak dając chleb i byt 609 V- ' dom.

Dlaczego urząd żywnościowy Lara
się o więcej masta? Bo urząd / . . ..owy 
nie jest czarodziejem. Czy jeszcze jest w 
społeczeństwie naszem ktoś tak naiwny, któ- 

’ ryby wierzył w skuteczność nakazów, kar 
i gróźb, —- jeszcze dzisiaj, po absołutnem 
bankructwie polityki żywnościowej niemiec­
kiej, ooartej na karach? Z pomocą żandar­
mów nie zaopatrzy się kroci tysięcy ludzi w 
żywność, — bo w każdej wsi, w każdej sta­
cji żandarma postawić niepodobna. Walk» 
z paskarstwem, z brakiem produktu, i — w 
zią wolą jest o wiele trudniejszą, niż publicz­
ność nasza może wspólnie z niejednym mi­
nistrem praskim sobie wyobraża Są środki 
w tej walce i środków tych urząd nasz żyw­
nościowy się chwyta. Nie mogę ich zdradzi^ 
bo zdradzone przestałyby być środkami sku­
tecznymi w walce — s paskarzem, Czyni 
się z nich użytek w chwdi, —- kiedy skutek 
odnieść mogą. Ni razie urząd żywnościowy 
prosić musi o zaufanie i cierpliwość, — o 0« 
chodzi © masło Przecież urząd tea zdał jut 
kilka razy z powodzeniem egzamin.

J, Drwęskl.

Składki i pokwitowania.
—- * W pdmitmłracjś pisma nonsege

złożono następujące składki:
Ne Lwowian: Dr. Durski z Pleszewa ze­

brane od 20 obywateli miasta Pleszewa 835 hł 
Piniatski 4 m. Prymasowa 5 m. Szatarska 
15 m janowczyk 50 m. Szczepaniak 5 ra. 
Misiak 100 m. Zebr, na weselu u pp. Choj­
nackich 25,30 ra. Siostry Miłosierdzia z Wol­
sztyna od pewnej osoby 160 m. Lubomir 
Smyczyński z Wrocławia 35 m. Pełrykowska 
z Piekarzewa 30 m. jadwiga Maciejewska s 
przedslawieuia w Słrzałkowie 600 m. Pelagje 
Urbańska z Ostrzeszowa 20 m. Marja Gra­
bowska z Łasina 60 m. Zebi na posiedzeń« 
hutników w Dreźnie 68,50 m. Razem z popne 
42 126.21.4n.

Na rodziny po poległych: Szkoła w Cze­
kanowie 50 m. W. Szmytkowska z Pniew 
zam. wieńca na trumnę śp. Stefana, połecłega 
pod Kamionną 35 m Razem z poprz. kwitów. 
6252.71 m. '

Na Wojsko polskie: Zebr, przez naucz. 
Bielerzewskiego od dzieci polskich z szkoły w 
Węglewie 101,20 m. Z szkoły ewang. w Ko- 
canowie 12.95 m, Okoński Jan 200 m. Sie­
mianowski Stan, 5 m. Syomewski Wojciedt 
2 m. Mazgaj Jan 20 m. Kucharski łan 5ra. 
Starosta Tomasz 10 m. Witas Michał 5 m. 
Marja Janina Fiensówna 10 m. Tow. Samo­
pomocy żeńskiej w Grodzisku zam. daru innie 
ninowego dla ks. wicepatrona Józefa Gorgo- 
lewskiego 120 m. Tow. św. Jadwigi 120 m. 
Zam. kwiatów na nnien. babci Józefy Figla- 
rzowej, Jóżeiy ftdamskiej i Józefa Degórskie- 
go ofiaruje Tadzinek 6 m. Zebr, na imies.

tochwila prawdziwa w najlapszym stylu da­
jąca skołatanym nerwom chwilę dobrego od­
poczynku.

Obsada sztuki i reżyserja bardzo dobra. 
Na plan pierwszy wysunęli się: Stasia, pro­
fesor Hilary i kuzyn jego, nafeiarz. Rozkosz­
nym podłotk:em w roli Stisi była p. Z a L - 
Stępowska. Z postaci jej, czy to w ko 
stjumie chłojfca, czy też w sukience panień­
skiej, czy wreszcie w kostjumie stylowym — 
biła figlarność sympatycznego kozaczka, po­
łączona z rafinowaną kokieterją, a przede- 
wszystkiera młodość, szczerość i swoboda. 
Wybornym jej partnerem był p. Strachu- 
c k i, którego angażując dla sceny naszej dyf­
rakcja wykazała szczęśliwą rękę Artysta 
stworzył tu typ doskonały energicznego, peł­
nego werwy i niepokoju „głuszcowego" naf- 
ciarza; świetnie odtworzył scenę tokowania, 
tęgą miłosnego zapamiętania. P. R y 11 dał 
figurę profesora prowincjonalnego, pełna hu­
moru w giestach i patosie. Reszto artystów 
dostroiła się również w zupełności do wy 
kwintnego tonu krotoehwili, A więc p. Bi®- 
s i a d e c k i stworzył prawdą tchnący typ do­
ktora prowincjonalnego, p, Biskupska 
dała nam wdzięczną postać Amelji, p. Le­
chowski dał nam pyszna sylwetkę „wiess- 
cza“ prowincjonalnego Ftećka, groteskową 
parę Siarczynskich stworzyli z humorem p. 
Kamiński i p. Broniczowa, dobrą 
była również w swojem melancholijneni sta­
ropanieństwie p. Wielgardowa, a wre­
szcie p. Strachocka, która w małej epi­
zodycznej rólce wykazała dużą dystynkcję. — 
Nowe dekoracjo ogródka przed domem p- 
Hilarego wykonał p. J. Bozuchowski.

Publiczność bawiła się wybornie, choć 
stanowczo za hałaśliwie. Powodzenie „Głusz­
ca“ na scenie naszej zapewnione.

Cł Kędzierski
-----------------——»-Ul —



P fr. S.'5h m. Piechowscy zam. kwiatów 
d a ó. JL Fischhaćhowej 20 m. Va kł, chi. 
Sikały Comeniusza 30 m. Sokół wiidecki z 
ttbcbodu Kilińskiego 62.50 m. Szkoła t^esła- 
Itozzfeąo iii rafa 80 m. Razem z poprzednio 
kwit 42,551.24 m.

Wiitiomoś&i miętowa i potoczne
W ? A i fi i O Sc i MI F.ISCO W E.

. — * 'V rocznicę przysięgi Kościuszki. Dzi- 
S'ąi, jako w 125 rocznicę przy­
sięgi Kościuszki wznowiona będzie 
»Warszawianka« (pieśń z roku 1S31) St. 
Wyspiańskiego z p Strachockim w roli Ćhlo- 
pickiego oraz „Sędziowie“. Postać Samuela 
odtworzy po raz pierwszy na naszej scenie 
znakomity artysta p. Józef Popławski, który 
tę rcię zalicza do jednej z najświetniejszych 
swoich kreacji.

* Reperioar Teatru Polskiego.
We wtorek „Głuszec".
W *środę ..intratna posada" (Łapownicy). 
■“ Warszawski Teatr »Mozaika« gra tyl­

ko jeszcze trzy razv świetną revue Śt. Kie- 
rirzyńskego i L. Reynela »Warszawka i Kra- 
kusik«. Ta wspaniała revue schodzi w pełni 
powodzenia z afiszu ustępując premjerze 
czwartkowej na którą się złożą świetna i ar- 
cyzabawna revue ze śpiewami i tańcami C. 
DameleWslPego p. Î. »Od Warszawy do Berli­
na« i melodyjna operetka »Stan oblężenia« J. 
Gilberta.

” Potrzebni zaraz 2 tokarze w żelazie. 
Uwzględnia się tvlko uchodźców.

Poszukuje się zajęcia dla gospodyni na
wsi,
Décernai s-pràw uchodźców przy Kom. N. R. L.

— 9 Do publiczności! Policja uprasza pu­
bliczność usilnie o to, aby nie tamowała przej­
ścia i nie. przystawała na chodnikach dla po­
gawędki i rozmów. Uprasza się natychmiast 
usłuchać wzywających do rozejścia się urzęd­
ników policyjnych.

—- * Tyfus plamisty. Prezvdjum policji ko­
munikuje: Policja sanitarna stwierdziła w Po­
znaniu 17 wypadków bardzo niebezpiecznej 
choroby zakaźnej — tyfusu plamistego czyli 
febrv plamistej. Znamionami są: zakłócenie 
przytomności oraz plamisty wyrzut skórny. 
Skutecznemi środkami zaradczemi staranna 
czystość, kąpiele oraz wystrzeganie się paso­
żyta Wesz bowiem dowodnie przeszczepia in­
fekcję z osoby chorej na zdrową.

— 4 309 marek nagrody, W sprawie wy­
świetlenia śmierci wojskowego urzędnika kry­
minalnego, Klemensa Kowalskiego, wyznaczo­
no 300 rok. nagrody dla tego, kto przyczyni się 
'do ujęcia mordercy. Zgłoszenia do akt głów­
nych Sądu Wojennego A 373-19.

— Prosimy o podanie wiadomości. Od 
syna mego Andrzeja Różańskiego, jeńca wo­
jennego w Taszkencie (w Turkestanie), mia­
łam ostatnią wiadomość z 17. Tli. 1918. Pro­
szę gorąco wszystkich, którym znane jest 
miejsce jego pobytu, aby zechcieli donieść mi 
© tera, a pisma polskie w Królestwie i Rosji, 
abv zecheiaîv prośbę moją powtórzyć. —- Ró­
żańska w Poznaniu, ul. Zielona S.

— e Powrót Jeńców. Wczoraj prey- 
hyło do Poznania 156 jeńców Polaków, in­
ternowanych dotąd przez Niemców w Alt- 
damm. Są to żołnierzę-Polacy, którzy wal­
czyć musieli ongiś w szeregach niemieckich 
na wchodzie, a wracając do kraju, zatrzymani 
zostali przez Heimatschutz. Czemu zawdzię­
cza;^ jeńcy swe uwolnienie chwilowo nie wia­
domo. Nie można przypuszczać po stronie 
niemieckiej jakiejkolwiek wspaniałomyślności, 
bo w więzieniach niemieckich ślęczą tysiące 
jeńców cywilnych, narażonych na najokrop­
niejsze traktowanie.

Przybyłymi jeńcami zajęły się nasze wła­
dza. Umieszczono ich chwilowo w koszarach 
szóstego pułku grenadierów.

“ * Koncert p. DubiskieJ nie odbę­
dzie się z powodu trudności czynionych przy­
jazdowi p. Dubiskiej przez władze niemiec­
kie. Pieniądze pobrane za bilety zwraca się 
w księgarniach pp. Niemierkiewicza i Chrza­
nów kiego do 1. kwietnia.

, “ * Powszechne Tow. Pedaeog^zne 
odbyło w sobotę, dnia 22. bm. w sali Królo­
wej Jadwigi walne zebranie. Przewodniczą­
cym zebrania wybrano ks. Malińskiego. Spra­
wozdanie obszerne z dotychczasowej działal­
ności towarzystwa złożył ks. W. Adamski. 
Po sprawozdaniu rozwinęła się dyskusja, po- 
czem odczytano sprawozdanie kasowe i przy­
stąpiono do wyboru zarządu, w skład którego 
weszli przeważnie czionkow.e zarządu dotych­
czasowego. Na zebranie przyszła dość zna­
czna liczba osób.

—- " Niemieccy członkowie magistratu wo­
bec nowej Rady miejskiej. Dowiadujemy się, 
że niemieccy członkowie magistratu, licząc się 
z zupełnie innym obecnie składem Rady miej­
skiej, stawiają urzędy swe do dyspozyc$. aby 
dać sposobność do ponownego wyboru człon­
ków magistratu. Dalej dowiadu jemy się, iż pa­
nowie ci gotowi są do dalszego sprawowania 
swych urzędów dopóty, dopóki nowa Rada, 
miejska nie poweźmie decyzji w spranie no­
wych wyborów do magistratu.

Zniesienie ustawy o wywłaszczeniu. Jak 
donoszą pisma niemieckie, zniósł rząd nie­
miecki rozporządzeniem z 12. marca ustawę 
o wywłaszczeniu. Widać z tego, jak bar­
dzo czynnikom berlińskim było spieszno z usu- 
niędem tego hańbiącego środka legalizowane­
go rabunku. Od rewolucji wpłynęły przeszło 
cztery miesiące zanim rząd socjalistycz­
ny zdecydował się łaskawie znieść wywłasz­
czenie pod naciskiem chwili, Ćharak- 
łerystycznem jest, że rząd przypomniał so­
bie potrzebę zniesienia ustawy o wywłaszcze­
niu właśnie wtedy, kiedy delegaci nie­
mieccy pertraktowali z Misją koalicją w Poz­
naniu. Na podstawie tego delegaci berlińscy z 
wielką emfazą twierdzili, że wszystkie ustawy 
wyjątkowe już dawno zostały zniesione. Było 
to pospolite oszukaństwó ze strony 
panów Rechenberga i Drewsa, co ze strony 
polskiej natychmiast napiętnowano.

»Pos. Tagebl.« podając wiadomość o znie­

sieniu ustawy o wywłaszczeniu dodaje, 2e za­
stosowano ją ,.t y 1 k o" cztery razy i że do­
tknięci tem właściciele otrzymali „bardzo 

»«t e odszkodowanie". Jeżeli „tylko" w czte­
rech wypadkach wywłaszczano, to nie było to 
zasługą »Pos. Tageblattii« i hakatystów, którzy 
zawsze żądali „energiczniejszego“ wywłasz­
czania. Zresztą chociażby tylko raz wywłasz­
czono. a chociaż i wcale nie — sam fakt, że tak 
potworną ustawę Sejm pruski uchwalił pozo­
stanie wieczną hańbą imienia niemieckiego. A 
ponieważ cztery razy popehrono rabunek cy­
niczny, przeto metody „wschodnio-kresowe" 
potomność zawsze będzie kładła między prak- 
tkyd bandytyzmu politycznego.

Twierdzenie wreszcie o „sutych odszkodo­
waniach" jest chyba naigrawaniem się z pra­
wdy. Przeciwnie pierwsze taksy wypadły po­
niżej tego, co wiaścioiele wywłaszczonych ma­
jątków sami za nie zapłacili, tak że oznaczało 
to prostą kradzież z ich kieszeni. Poszkodowa­
ni musieli dopiero na drodze p r oc esów bro­
nić się przeciwko krzywdzie. Z tvch procesów 
dwa do dziś dnia nie są ukończone. 
Nie wiemy czy na innej drodze nie przyszło do 
ugody, Procesy wlokły się w nieskończoność i 
dopiero po rewolucji polskiej załatwione zosta­
ły w drodze ugodv. W każdym razie wzmian­
ka o „sutem odszkodowaniu", mająca osłabić 
haroebność samego aktu wywłaszczenia, nie 
sgadza się z prawdą.

Wyjazd Paderewskiego do Paryża. »Gazeta 
Warszawska« donosi: Zapowiadany oddawna 
wyjazd Paderewskiego do Paryża ma nastąpić 
w dn:ach najbliższych.

Uprzednio jednak załatwiona być musi 
sprawa zastępstwa na czas nieobecności, który 
wynieść może jakieś trzy tygodnie. Paderew­
skiego w charakterze ministra spraw zagrani­
cznych i prezydenta radv ministrów. W sferach 
politycznych krążą co do tego najrozmaitsze 
pogłoski. W kuluarach Sejmu mówiono w 
piątek, że zastępstwo w kerownirtwie gabine­
tu powierzone będzie p. Witosowi i że odbędzie 
się to w formie wyboru przez Seim. Sprawa 
załatwiona będzie zapewne na najbliźszem po­
siedzeniu.

Warszawska Rada miejska wybrała na 
prezesa Rady n. Ign. Balińskiego, na prezvden 
ta-inź. Piotra Drzewieckiego: na w'ceprezvden- 
tów pp. Karola Jemkego i Dr. Zawadzkiego; 
wybór 3 wiceprezydenta odłożono do następne­
go zebrania.

gzmgółowy wymk wyborów.

Donoszą nam a miarodajnego źródła, te 
podczas wczorajszych wyborów do Rady miej­
skiej padło razem 84289 głosów. Przeciętna li­
czba potrzebnych głosów na 1 radnego wynosi 
5464. Na poszczególne listy padło:

Matuszewski 2950 głosów — 2 radnych, 
Kolenscher 1692 głosów 1 radnego, 
Kraszewski 557 głosów — żadnego radnego, 
Gutsche 23 709 głosów — 17 radnych. 
Adamczak 55 594 głosów — 40 radnych. 

Polacy zdobyK zatem 4© radnych.

Ma Pozneftizykó» z Niemcami
w irastotrie.

Z Warszawy donoszą:
Dnia 17 b. m. 100 żolrrerzy Poznańczy- 

ków z^ałogi augustowskiej opanowało kara­
biny maszynowej z bronią w rtku usiłowali 
przedrzeć się do^Raigrodu z zamiarem połą­
czenia się z wojskiem połskiem. Pozosta’& 
niemiecka część załogi przeciwstawiła, się 
temu. 0 godz. 9. wieczór miał nastąpić prze­
marsz Poznańczyków przez miasto, tymcza­
sem rozpoczęła się walka. Na stronę Pola­
ków przeszło około 100 Wirtenberczyków z 
armatami. W czasie walk obie strony strze­
lały z armat z odległości zaledwie kilkudzie­
sięciu kroków, obrzucając sic- wzajemn e gra­
natami ręcznymi Po jednej i drugiej stro­
nie są zab:ci i ranni. Poznańczyków osaczo­
no wewnątrz koszar. Siiy wojsk niemiec­
kich wynoszą 400 ludzi i 4 armaty.

Dnia 17 bm. nastąpiło zawieszenie broni 
Miasto jest wolne od Niemców, jednak mimo 
zawieszenia broni padają pojedynczo i gru­
pami strzały armatnie.

Poznańczycy we Lwowie.
Lwów. (Pat.) W piątek po południu we­

szła do Lwowa kom pan ja Poznańczyków. Lu­
dność Lwowa witała entuzjastycznie swych 
obrońców.

Lwów. (Pat.) W sobotę rano ostrzeliwa­
ła artylerja ruska znowu centrum miasta 8 
ciężkich dział.
Zerwanie stosunków dyplomatycznych wdosko- 

serbskich.
Wiedeń. (Pat.) Biuro korespondencyjne 

donosi z Lugano: »Popoło dJtalia« dowiaduje 
się z Rzymu, że poseł serbski opuszcza Rzua 
a to z powodu wyjazdu posła włoskiego ze Ser­
bii. Stosunki dyplomatyczne między Włocha­
mi a Serbją są zatem zerwane.

Groźba Włochów.
Wiedeń. (Pat.) Reuter donosi, że włos­

ka delegacja pokojowa postanowiła wycofać 
się z konferencji pokojowej w razie gdyby 
Rieka (Fiurne) nie została przyznana Wło­
chom.

Rołszewirm na Węgrzech.
Wiedeń. (Pat.) W Budapeszcie wzięły 

górę prądv bolszewickie. Utworzył się rząd bol­
szewicki. który wysłał telegram sprzymierzeń­
czy do Lenina. Misje Ententy opuściły Buda­
peszt. Wojska polskie na Węgrzech rozbrojo­
ne.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
«— S. W.: Istnieje niem. Baugewerkschułfc. 

Bliższe dane nie są nam znane. moźebv się 
Pan po informacje wprost zwrócił. Adres; 
Bangewerkschule Direktorium Posen Łą­
kowa ul. (K.)

• Nowe wydrwn:ctwa: Księgarnis i skład nut Pi. Niemierkiewicza w Po«B9nia ogładza y nura«z9 
<!ï'.8!8isztib szeieg nninowszych aryda'snietw, na co Ssan.
Cayielaikota zwracamy swsgę.

Praca

bkeü polskiego
«dzielam w godzinach popotœdn 
Kto? nowie eksoedycja Kurjera 
Poznańskiego pod lit. z 7020.

Włśdarz, gorliwy pobk, £ 
rodzina, dzielny 

««im zawodzie, wróciwszy z ma- 
!»t<n z Hinowers (rozporządzał 
90 hsoźmi) szuka £7010

miejsca 3 ludźmi
zaraz lab później.

Jósef Kwż, Gą*abew«g 
Księstwo Poznańsk a.

Dzielny gesnosfars domowy
do naszego donsu tnieszkslnegodla urzędników notrsebnr od 1. 4. 49 
(Tarza ędai się tafeżs inwalidę wojennego. ZnątomoSi ogrodnictwa 
(»żądana. Oferty za świadeotwasni oras okreźlontea łtęsonków ro- 
iainarch i podaniem wysoko&ri wymsiMcei peasji; ps-ay woł iem 
mtesskaota a o#o ietl. elektr. opałem i rola na ¡taTto^g-ąórmzaia d
Tarfcat parowy 6 fabryk a ©‘tsrótekś drsewa Sfeintee 

T. x o p. SSaltnierzyee (Księstwo Poznsó-kie)

Od t. 4. potrzebna inteligentna

kasjerka.
ÿgtosz. piśmienne proszę wręcz 
fcsabiście. ,¿282

O-ocecja Mffitfer,
•łtca Fryderykowska Ife.

j Do przedsiębiorstw« ctzogo- 
Wege potrzebny natychmiast

eiew
eałkowitem utrzymani«. 

Kiloïzen-a norasza »ię do eksp. 
K«r era Pozn-ńsk. pod lit. d 283

Potriebna od I. kwietni« b. r 
de składu cygar samieuns

kasjerka.
Zgłoszeni« piśmienne z podsnirm 
pensji oraz z kopjsm świadectw 
uprasza się do ekspedycji Kurie­
ra Poznańskiego cod lit d 278

Baofeowiec

jysbry i energiczny, mający dobre znajomości w kołach 
tupieckicb, poszukuie w większym orzedsiębiorstwie 

fabryczncra lub handloweni
klórem znalazłby szersze pole działania, odoowied- 

mego zajęcia Gotówki kilkadziesiąt tys. do dyspozycji 
Zgłoszenia do ekspedycji nin. pisma pod lit z 7033.

Dzielna stanBlynistka,
obeznana dokisdnie s węzełkiem 
ursoami biorowemi i władstac» 
¡(Oprawnie ies. no^łica i nieoaiec 
trins Bnaidzt© stała posado zs»e> 
Inh od 1. 4. b. r. w Hisie*łow»»> 
Swiąabo^aej Sp. sap. « o«r 
oor. w Poznaniu. LssŁ iąłosz 
oiśra. z koni, świadectw i podań 
pretensji tft »'»’•«ynbi pace- 
■'owaeś 218, FoerwMo d 2.P

Do mojej fiiji poszakali 
-tameso. dobrze jsoteocnega, 
pndzisloie oraoiiiaceao
drogersey^tę

rhesnaneąo dokładnie z wsseikiem 
pracami fotograf., do prcwadzeirs 
ilji. izwk. oferty s o pinem świs 
lectw. podaniem pens,i ores doią- 
zen ena fot aa rafii uprasza 
<. %is»9*xyńsk«, $?ąbt°ześnn

Rrrsen W fi’r. d i?58

2 EKSPEDJENTKI
od I. kwietnia r. o. ooirzc-bne

i>r©ż<SźewskSs Sfo:ńskł & Co
tow. s o. p. at. Buteiska 10 

iiurtowny skład towarów krótk'cb, eanii aptecznemi 
białych i jedwabi. s680b ~ ~

¡.’•iszukuię do swej aptaki od 1. 4 
18. jeszcze tsdncj n Î48S

pamenkg

Asman, dobrze x wasystkiemi pra-

¡C. Piasecki. Spod®.

Drogerzysia
ooasukaje «sr»î POSAîîV facbo- 
w«j lab biurowej w ««tytnoji han 
tiowei lab rządowej. Pracował ’ 
»iumch wojsk. W tada jęaykreat pol- 
sk:ra. n;eni i ros. Zsł do K. p.

Do «syż«sej wzicoiy «w Huku potrzebni zaraz
niesyelel akadem'cklem i do wyższych

»ikół żeńskich żąl. $ podaotem żadauej pensti do niżej podpisaneen. 
S5a® ewofei, Łęgwy p©«S Bsakictn.

patentem

d 289

Dla mej siostry, panny, lat 84, 
średniego wzrosło, pszczędcei i 
religijnej, z dobres rodztay poszuk.

ntę«sa9
¡rzednika tosood, kawalera int 
wdowca, któremu «y nie zalc. h 
trio na maiatsn ile ca ssazs-lh 
wetn pożyciu małż. Oferty de 
ksi>. p n. i.isoia nnd lit. z Bftą
Piekar«, Kawaler, ist 24. i.o

(aiatacy 8 tys ms. majątku, szata 
iia braku suaionjtóct pań, panny 
lab młode, wdowy, posiąd. odpo­
wiedni icinatek iub p ekaiicą «¡-ea

Młeezsrź-polak,
fet 34, źonap. i 17-!ein>< prab. 

■ szkoła mleczarska a do-
|Weffis świadectwami, szekg

posady
Ifesepownika zaraz lob późnief. Wa 
feczenie kaocia. Cwtl. wvdzier- 
fcwię oi,eczarn<e. Oferty sprasza 
\ Fe-encrwae* ffadny, zb997 

G'ówsy lazaret w Poznanis.

cziottksi 
zarssądu

ZAJĘTĄ.
Bank Pożyczk. s Píísriís 

d 303

Posada

Supmtstrzai

ischowca. obeznanego gruntownie x goeuedarką miejską poezaknje 
stotysjęcsne rainsto. Życiorys, referencje i warunki należy «kładaó do 
Zarządu Związku Miast w Warszawie pod „Bardzo pi!ne'„

imiejąeej dobrzo cotowad noszukn 
a siy od 1. 4 rb. lab później do 
noieiazego boteln na prowiuctą. Of 

z ood. peasji i dołącz, konti świa 
dectw nor. do eksp. K. pod d 26?

F Banka Poźyczkowyai
fe/4 w« Wrześni

jest wolna posada
esłaaka 2mądn.

Set. k trl.o fachowcót» przyim 
4» 18. kwietnia 1919 ureses Rs-ij 
Kaiaorcsej kat. rsttea Hfe Ła- 
feydaki we Wrześni, loop 
fe-’slectw i refer, n e swraea we

Do dwuklasowej szkoły lądo­
wej w Wosce, powiecie Babimoj 
s» im. potrzebny
plsrwszy B^czyciaL polak

Kiwa j/kot*. w.godne m*esz 
kan<e. 10 mórg rśenai, w tern 
morgi laki. Zgłuszenia peryjme 
ie doradca Inspekcji arkoisej 
Woje eehowski, Rochowńce por 
tk.b mojski. Ot»a«F »afeoirty,

Energicznej
OSOBY

ÓS aadzora nad ooncadkiena w ko- 
wia, Kwzokata arę od L 8. tb. — 
*>twstcóetwo ncają panie, które 
p»!onn<, stanowisko w pen«;ooa 
^ch itd. )ui zajmowały. — Uozs- 
fes się a oferty wraz s Żąda u run 
P^T woloem otrzymania z m esz-

po.i a 2878 do ekspedycji 
kłsiejszeza trisms.

Potrset.aa od L 4. do iategr. 
r Potnsnsn <304

panna
z śobrej rodziny, reaiąea się 
gospodarstwie, itórsbr panią do­
st w zupełności zastąpi, mog 
la Zgtasiraia przyjirre: 
ür. Ps»«t»p*y«, M- 4. 
pom fojz- 3 — 4 popotadma.

Na wolnych kilkanaście posad

sekretarzy s asystentów
szukamy kandydatów władających językiem polskim w słowie 

piśmie, z zdolnościami dla wyższej biurowości władz państwo­
wych, prowincjonalnych lub większych gmin komunalnych, 
z praktycznem doświadczeniem. Pensja (włącznie 630 marek na 
mieszkanie) wynosi dla sekretarzy 3230 marek z wkładkami co
3 lata 3 razy po 400, 2 razy po 300, raz 200 marek aż do 5230 
marek, dia asystentów 243(1, z wkładkami co 3 lata 4 razy po 
250, 3 razy po 200 marek aż do 4(130 marek. Pt<5«?z5 tego do- 
kfadki na drogość jak u urzędników państwowych. Zamierzone 
jest ponowne uregu!owanie pensji. Czas służby, spędzonej 
ęddeindzieł, policzą się na emeryturę; policzenie służby zamiej­
scowej na czas służbowy stanowiący o wkładkach zależy od 
osobnej umowy. .

Zgłoszenia z życiorysem własnoręcznym i świadectwami 
(w oryginale lub w uwierzytelnionych odpisach) przyjmuje 
nj?4i9 Magistrat w Poznaniu

í’OBiataie »dolnej, (uaio'ztelnei!

Ucznia roiee»ro Htę ja»O
pielęgniarka 

pofożrtśc i chorych

Miody cziowiok &

btanży drzewa do «ksąedycji 
kara aroże sre tar»» trte»>ó 

wftz órScpdbńd, itts-t ś»»a 
PoaasA. ni Zw.ermrłHtsa 48

w ć-ua-itrej krs- 
*u**uj wjoùoajiæe na 
^tradiceeso pz¿y lysoire!

Sinz lob od 1

Poszuliii,*, się cd 1 kwietnia lut
dzielą, WOTCieiki

i dobięgo katolickiego dam«. Prz?- 
aczeoie do rodziny zapewniona ¡Oferty z fototiriiiją upr, ■io cks- 
tfetty z podaniem wysokości wy-.pedveji n:n.‘ pisma pod z 8438. 
■naganej peos,i oproszą sio do efeapJ Kzroz traktów
'śarjera Peta, pod d 257. > 8Łaj*<ss a Prooży iwrż. i de-

'ć&atBfiów, lat 35. praim a węosseiti©«
Panny lub wdowy, nosiada^cs po 
dębny skład Jab odeo^. 
zeehca się zgłosić do ekso. niiio 
ni«»r>a «od bo®:

Do dwora aa wież potrzebaa o.i 
1. kwietnia silna, doświadczeni

niania.

do eksn ”in. niiima pod z68ł2 v«SK>.-ia«afrie

Bescisieżne tnatżrnsżfsc
dobrej rodziny possukne
zarządu triil lub fimru.

Zna ¡om. ogrodnictwo myShwstwo. 
iwwszelnictwo i książki gosp, ewti 
s ksacją. w Księstwie lub Krói 
Z-gł. przyjmie eksp, K. pod «6*16

2 POKOI

dobrze umeblowanych; w
środku miasta s elektryczoem o 
wietleniem. Zgłoszenia przyjtn. 

Komewtł« mtosSa,
ił. Wolnuści 18, pnuót ft. n?381

ożenku,

może się zgłosió na stała preoę.
Siehfsi Centralna e S aroia.

Pæssia&sajç sl 234
ucznia

od 1. kwietnia l»b późnie).
3. P«rSzifoyt dentyats,

ńo«nań, olica Berlińska nr. 5.

lub woloniarjeissa 
poszak K©«s« Kurcz
drogeria, nl. Gorzka 22. xî08ôj STASBSŁftWA BAPiEBAJ
. ................ 11 —'.Sierakótw, wiw. międzychodzki

g |l»«wł. Kr*!«« sanaa posxoknje 0(. L«ins U. igęgOł li*«*», sana» posxuknje
SíOOt/OFfil is tmraîtsiî

VS&S&XWadtraa Ail à wyręczeni» pani ¿orna,
o-Mjila statg. 8 gtxîaut pracy. Pensia 
gedlag «mowy, d268

ÀMÎeia fiss’*r-sw*k»,
Jankulcsa lâa.

■ fO«f
yków

muz

«a w«r4'»wh ioutroiBenrioh i

gi®?“ Ba«an«déï
yręczeniss puai «oatu,| SUeeaez, kawaler, lat 45, ka- 

oajcoętaie, ta wieŁ ZgtcazeuiiVtolik-oolak. s dûbr. éwiadeotws»». 
•o ekspedycji Kerjeia Poznaó-L-ner^day, wsaiący atę »» peto 
«kieso pod «£?*9. »yen, efektryetaych, lodowych i
------------——T“ ”7 ”, ¡s iacyoh maszynach mleczarsk-eb

Ozisiiia fryzjerka^ ¿.-r. ïïsx.
;0cie we zarws «tostó. - 6Odo’^ "«e «woda,, dobry or 
O, Sohigp^r. oł Wiktora j, i^sBiłhtor, obesseny także nakot- 

" -¡wiek z ewpod , «suka »««asży 
i-l,ai

ctsaKiiu! dzieisawy
fiFÿwa^iietgo

Ku piec, kawaler z sotówką 
pragnie po sprzedaży składu dra­
gi raz się osiedli łub się •wżeaii 
w skład i w tym eeiu jtossukttji

logfrz»szki żjsia
majętnej, łagodnego ns;iosob‘eata,
’wzrostu średniego do lat 88 Wza­
jemna fotografia potrzebna. Oferty 
Ido eltaned. nismr n n nod z 8374i_— -----------— —-
fWłotiy |t -ze/n^8tovc cc, lsd 

przy-
» *

fln Wt >S 8 iC, Wt- ’- priy pohk«em wojskn£ Ufojity brunet, pr.s>ukuje ns
6C® mórg najpóźniej od ł. drodze panno celem

o. K. p zYOSOJ « " «ożenku.ipca rb. Zgł. do eksp.

ttoszokuję

Kowal

i własnetni porządkami, z powoln 
■mierot doty .iici sowego, potrzebny 
4 J. IV. Î9I9 d265

09«. MAHIEBRQ9Ë
p. Mor. Goéiioa.

ub próżnega łekatu s ku«
chata ol 1. 4. 19. Zgło=z. do 
eksp. Knrjera Poza, pod z 7042.

Dyskrecja rzecz honorowa. Łask 
oferty z dołączeniem foiog-af) 
nod z 693b do eksp. Kprj. Poza

4. 1»

Cutí® warśzatMiunhi z br»
ka zaajomnśor poszukam dwuch par 
nów najebętoiej oficerów w eetłSsaka się c-d 1

sMi i atrzçoiaaieiB..

Zgl. do eksp Kiirj. Pozo. p. ZÏ036'Krinera Poznańskiego pod » 6938.
ożenku. lô'ISÏÏi

hgte skspedhník

î kancją do składu cukierków pu- 
irzcboa zaiaz. Oferty do eispod 
Łurjera ped z TOCO.

Dwie

_ . Uczni», eu'«?*?« wtb-I,»*'» «tnodzieiay inb wU ít,po
Mtambor-5naio5»as<ez>ż ze

erki«»«/wspskowp 2^h»sseuiaíi<od ćegodnemi wantr.c. 6jr l“*;^* fA-tkawe oferty ąprarza ałr 
Ł«b«4«em. zb^do rksoed. rad «5556-

Poszukuje ««raz iubod l.kwietnie

OSOBY
¡Xiważnej, inteligentnej do 
izeais sumiennie kzw. domu aa «» 
w Łomży Oskim. Zcajomedó ogrod 
aictws koaiecznz. Kurnitowskn
Aaromwm. » Wróbla«» — WrookU

ni
Crss zeopatrzyó ««>

w N1TRAG1NĘ
■dtitańszy I najwygodn. nawo« Kcaftowy« 

Butelka hektarowa nrk. 13.—
Butelka morgowa o»tu 4.—

Tydę« ferad. polecając. Prospekty wysyłam m żądanie.Dr. St Krzyżankiewicz,
Pasnań, ul. Ogrodowa nr. tf.
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Pańska ręka dotknęła nas ciężko. \V nie­
dzielę. 23 b. m. i jndz. ’ ii pized Doł za­
snęła w Bogu, ooairzona kilkekridnip św Sa­
kramentami. nasza najdruższa mgdv nieza­
pomniana córka. |edvna pocierha życia na­
szego. nasza najukochańsza i najlepsza siostra 
i wnuczka S. d.

TC p!»ł»V. dnia 26. nur», o godz 6. sH<TTńreni, za­
snął w H .go. po dfneieb i c-żhieh c ernienisłoti. opa'r/oiiv 
św. Sakramentami, moi diogl mat i pasz kochany ojcieo śp

Stefania
LiiMii

§ Sprzedaże 1
Z i^ouoiu ftmierp’ właściciela dc 

sprzedania od 1. paździc« nitra T h 
w Sszarpctul- «-h w r”

posiadłość,
w której Rie znaiduje icbtarao’a z 
w\s7\n^iprn i wipiuim «d or^z 
¡-kład. nadmacY s e na każic przed 
^•ęhiors-two Wpłat? 3H-8 > rpk 
Zt-ł do ek*«n p»n r»’«ma i>od

r

cand. med.
krótko przed pańswow\m egzaminem w 24. 
roku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 
27 b. m , o godz. 4 po poł. z domu źa'oby 
przv ul flndrze a 16, o czem donoszą Krew­
nym i Znaj 'tnvm

w nieutulonym smutku pogrążeni
rodzice i rod^eitsłwo.

Inowrocław—Poznań.
Osobnych zawiadomień nie wvsvła się.

przeZ'w<zv lat'68.
Ekspor'sca i öoma Zalobv w Sturołęce pr«v nl Po­

znans 8. we wiórek, dn a 25. b n. . o godz. 8'/ lano 
do loi-i.lt is i-fjp'ne'U w filmitre. pnezezł Al ¿za 6w. 
z uigujami 1 bpttszczeaie zwłok do grobu.

Strapiona

z7151 Ź3D3. córka i syn.

Rybacka s-*ć 12 iw. nipa,
2"? mir szeroka na mat? «nd\ 
w dnbrym sianie na Snr/edaż
D»’nd w rssł - u mej« De- 
c-epowaicieeo. Strzelecka 28

zW)<’l

Wieczór arfi i pieśni
yczenic n2l0S

Herrieł Terny
w sobotę, dnia 5. kwipfnia wiccz. o godz. ?, 

na san Oaumera.
Rńnfwnumk 5.5S 4.70 3.»» S 2.1(1 u —. £3.8^». ’. Rn-k,

^WIELKI 1EAIR APOLLO
p:e*a«y 17. RYCERSiA 15.

f

W niedzielę, dnia ‘23. marca 1919. zasnęła 
w Bogu, opatrzona św. Sakramentami, po dłu­
giej i cieżk ej chorobie. moja najukochańsza 
narzeczona, jedynie prawdziwa przyiaciótkaśp.

aetoie

Dotyczy składek do kssy chorych.
Od 2. stycznia 1919 pobieramy od pracodawców 

«kładki do kasy chorych bezpłatnie przez woźnych. 
Woźni zaopatrzeni są w piśmienne upoważnienie; 
na otrzymaną kwotę powinni wręczyć kwit z dwoma 
podpisami naszych urzędników kasowych. Dobrowol 
nie zabezpieczeni w nrii składki jak dojąć sami pla 
cić w kastę lub je nadsyłać.

•Zgłoszenia zabezpieczonych o przystąpieniu i o 
wystąpieniu należy iak dotąd uskutecznić w prz.e- 
c ągu trzech dni w spolnem biurze zgłoszeń do kas 
chorych, plac. Działowy nr. 6. ąsoi

Poznań, dnia 21. marca 1919.
Ogólna Kasa Chorych miasta Poznania

Zarząd.

Korzystnie na sorzedaż;
Nowe, f'obre

siodło oficerskie
notowe x w zy ależyteściami ofi 
■'erskie oz<;y d-' służny, k'lba sio 
deł, paski do der, dpry pod sioiłn. 
nz iv cywilne, używane, siodto 
damskie z inzvn8'i żctościanr. « 
dobietn w\koi>adu, para buckó» 
danrskp-b do konnej Jazdy, wiel- 
knS4 38. 2 siodła tr.ęsne z nrzy- 
nuleżytoścami. konmletne ozdy i 
inne erzyhoiy do konnet ia?dy

Ul. Naumanna 3. ii. lewo
Zet. od 3 - 6. no io! z tiS3f!

cand. mcd.
krótko przed ukończeniem swych studji uni­
wersyteckiego w 24. wiośnie życia.

W głębokim smutku pogrążony

Dr. Marian Czaplicki.

6jtllllIIIIIIIIIll!llllllllllllllllllltlllilllllIlllllllllllllliHllllliil!lllllltill!llllllllllll!l!l!lllllilllllllia
| Jasienie

| Eckendorfskich żółtych
= poleca we w ększych i mniejszych ilościach §
| ROLNIK-SIERAKÓW ~
— d.405 Telefon I.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijji

3B533

Sprzedaż

n'an e, masvwne bcdvnki, 6 koni. 
18 Itr w. 1« sztuk mtodeso tirdła 
8 świń, drób msitwy inwentarz 
koronleiiiy za 330 tys mk. przy 
«plamę 150 tys. mk, 518 rao- 
?.a I7-I tys. me , 530 mą. za ?<' 
tys. mk, 845 tuq, za 115 tys 
mk.. 235 mą. za 200 tvs mk 

Rl'Zszvch ezezeanłów udzieli 
A. Baiimrjartner, Poznań.

tilao SniiieZvbsii 2s z/057

Z »łoi. 1864. Firma Zatoń. SO54

Warszawski Teatr „ tYiozajka“ 
Pomedzatek. dma 21.. wtorei 25 i środa 26. marca br 

ostatnie trzy przedstawienia
„WeisziiMi l KraMa“

Początek o godz 7.30 wieczorem.

Czwarlek, dn a 27. marca 1919 r.
Premjera

Od Wai szowy i Berło
revue powojenne w 2 częściach ze śpiewami i tańcami 

C, Dm elewsk ego i

Słan obieżenia
operelka |. Gdnerla.

o
Z7I51

Biiely wc/eśiej nnbvwai inoż id w ski d/ie cygar 
). Wlekiińęiłieno w Bazarze.

■ Gospoda Polska |
Poznań, św. Ałarcin 40. (w domu N R. L) ;

Hf Włąśc.: NIKODEM SCKMELTER |

g Obiady - Sawa i ciastka - Kolacje. |
Gaiki do posiedzeń « i

W niedzielę. 23 marca, o godz. 3 do 
południu, zasnął w Bogu, opatrzony św. Sa­
kramentami, nasz najukochańszy ojciec ś p

Roman Kowaifeki
przeżwszy lat 66. Pogrzeb na cmentarz świę- 
tomarciński odbędzie się w środę. 2h b m. 
o godz. 4 po poł. z domu Sw. Józela pizy 
ul. Piotra.

Czcigodnych X. X. Konfratrów proszę 
o memento za duszę Zmarłego.

W imieniu strapionej rodziny

Ks. Feliks Kewakński.
Poznpń, dnia 24 marca 19.

A. STfiH NA ST Słanislaw JatekHb V 9 3 ( Si,okj ,Schowa Rynab
huriowny i detal csny skład tr.wsłtóiw ttolon.'alnych 
i «5« ikatesńw nula, zony m de«t«u,ein, restauracja, 
handlem vein, cypar, pao'tera«ów, nasion • i. d. u ■
leva s ę łn-kawy :o względom Ssrnoaip-i Putdiczuo-oi nnitóta bkokow 
1 okolicy. Tololonii nnurr zamówmpv i u-H^3

kauczuk
Zsloszetra do efcsped. niniejszego 
Hisn-a iiod d 2>-5.

Dnia 20 hm. zasnęła w Bogu, onatrzona 
św. Sakramentami, po długich i ciężkich c.cr- 
pieniach $. p.

z Trawińskich

Bronisława Jadomska
Pogrzeb nabędzie się w środę. 26 b. m . 

o godz. 4 po poi. z śmiertelnicy na cmentarz 
jeżycki,

W smutku pogrążeni

z718J msż z ddećmi i radlina.
________  łf ’

Raczyński Sl, Literatura Polski porozbior., zŁl. 
Buraczewska St.. Diabelski statek, opr.
Erbrich E. Zwężenia tchawicy 1 oskrżeli głó­

wnych
Hertz 15. HenryŚ, pow. iTln m’otV.. opr.
Hilrhen I<‘. br O opiece nad młodzieżą szkolną 
janowski A'.. Nasza ojczyzna
— w — Wł.. Prawidłowa nazwa tonów serca

oraz jego szmerów organicznych i czyn­
nościowych

Karczewski St., Uprawa warzyw. u-' ti. TT. .
Karczewska jo.. Prakt. wskazówki dla hodow­

ców świń
Kralui P.. Głos na czasie do Pol3ków i Niem­

ców w Poznańskiem (toż samo także w ję- 
zvku u emieckim)

Krams trk St.. Czego nas Kopernik o obrotach 
ziemi nauczył? wvd IV.

Kraszewski I. 1. Król chłopów 
Lange A.. Tomasz Woodrow Wilson 
Leppert W’.. Organizacja wytwórczości rze­

mieślniczej
Niewiadomska C., Listy do Li, opr.
Nowodworski L.. O ordynacji wyborczej do pier­

wszego Sejmu polskiego
— . — G pierwszym Sejmie polskim 
Przygody Jana Chryzostoma Paska, nor.
Kepub’ika polska. Ordynacja wyborcza do sej­

mu ustawodawczego
Sienkiewicz H. Pod Zbarażem 
cpin-d:on. Kodeks światowy 
Tuwim .1.. Rewolucja w Niemczech. (Satyra) Lustr.

A. Szrk
Wesola muza t. I. Czarny kot

— „ „ — t. II. War. St. Mone-łozi
— „ „ — t. HI. Nowa Cch.Tctiana
— „ . — t. IV. War. St, Mój kabaret

Wysyłko tylko zn poprzedn em ncdeslfinem należność' z dołączę 
iiem tnw 10 ten. do hnźdei marlo no porto — Katalogi obszerne 
bezplaln e. — Pocztowe bonio czeione: Wrocław 14522. n2J59

M. NiEMIERKiEWICZ, ¡TJSgSS,
Poznań, płac Wolność i nr. 3. •• Telefonu nr. 244S.

?.9C
7.20

9.60
96f
1«
2.41

Pokoi męski i jstlshif
i-aton. bufety, szafy do ksiiiek 
szeilon-zi. biurka, bufety, chód o i
• tnoleu nowe, łozina te ga>uitory 
kanapy z obudowaniem lab bez 
-saty do tzeczv. kizeiła obite sso 
rą. łóżka, fui.uy, koraul. łóżka

ł lozmHde meble na spizedaż.
• L. (ł«t<nh»rdin>t
ul (•tn.',,w.ka pr. 85 n 1915

Z powodu zwinęc 8 sktadu

partia Iow. krótkich
'olusz. czerwony, fksamit ltd.) ns 
sprzeizż. Zeioazepia uprasza s>e 
do pksned mu insma tml z 6*4

►*’Ł.sg

Karo! Fonfane.
W 82. roku życia znmrł wczoraj 

niejszy honorowy radca miejski ś p
Zmarły należał od roku 1881 do 1894 do 

Kady miejskiej, przez lat kilkanaście był za­
stępcą jej przewodniczącego, a od roku 1S91 
był przez lat 6 jako niepłatny radca miejski 
członkiem magistratu, aż zniewolił Go brak 
zdrowia do złożenia urzędu.

Urzędy honorowe sprawował Zmarły z za- 
parciem się siebie, z bezstronnością i nad­
zwyczajną obowiązkowością, skarbiąc sobie 
przez to znaczne zasługi o dobro miasta.

¿marł Mąż prawy i zacny, pełen praw­
dziwego poczucia obywatelskiego.

Pamięć o Nim na długo zachowamy.
Poznań, 22. marca 1919. n24i2

J&ąag,'strat.

daw-

Obwieszczsitie.
9» a *o sn ,n»en,sr»a będzie skład nasz wvdaj‘acy paszę

‘ ‘ n”'ca 1919 »łaczaie uaiiL na pasie
powjtszj czas można »łebrad poprzedmo. u 2423

Miejski urząd paszy.
£

4.80
5.20

l.St

-.40

2 40
1.45
1.20

1.20
10.80

1.80
-.60
6.60

2.40
1.70
6—

I
7.75
2.60
?, 60
3.60
3.60

* wutsśefnow / Z O
iasSjfsl ero'fem ohsren pod 

wńrrem i siaima w
Ołównie pod Poznaniem pod do- 
fodn rti wa'u-k zaraz d sprze 
dama Zgłuszenia do ekspedrcp 
nime sreno p smr pod lit zb5<B

Skrzydło
używane, no»» Su«ciiii woalowa 
na freonią ńenie, nowe tibran e 
bratowe na średnia łigme, piawic 
nowe butv nr. 41 na npizeiiaź 
Gdzie? wskaże ekanelycia tnuiej- 

pzpso pisma roi lit. z 8942.

Kamienica
z restauiacja z wielkim zaiasdem 
i placem budów lanym w wieMzvm 
mie'-cii» do sytzedaii a Zutoszema 
do rtsp. nip. pi»ma oed lit z'010

W mmejSzein nrasteezUu Oku.icy Poz-muia j< 5t 
st m z wszelliiemi wvipseanisn,' nowooresnemi wy-

ioważona na sprzednż (7 pokoi i ptzyna.eżno« 
Sei odiowiedo'e). Piętro nsdaie R'ę do wy- 
d’.iprZaw enią Tin wili rab żv oirród owocowo* 
warzywny, w elroSOi led e| morgi Zirfoszeni» 
dn eksi,,"|vop Kuriers Postu; isod « 6 38,

»* UJIilVjOUVl

wiła
äarn'tur do »irzeiiatvB: mipię 20 — 30 d btze irrtyM

Kanaoa i dwa fotele
oizechowe. i>oo. czerw, au.'sam ton. 
» knnaoa poO'R?. cz^rw. pluszem. 
H Tok pw cz. Pn’wip’t.fca ? I! i»

Biurko dyplomatowe
z krzesłem. 2 lamjir pniowe, 
u s>er męski na większa lizu 
ip. fi i me'17 ma eriiilu ns 
mebla korzvstu » do smze<ian<s

RATAJCZAX. i.O-’l 
oüea Ovtodowa nr. 13

Paletot surdutowy
w roodnem wvkoaan'u. psem e- 
nie skórzane, mołcptiPb
ago pomoc na wyoadek defektu 
’» suize^ ż. «70' it
Sskap Thomas, Rogoźno,

uben L tlipi’« nr 33".

Sis aneki SUKDDT,
ubranie na średnia hp„ nr. now. 
Sfrakowe ubranie do seized 
i Mr. Marc n 29 ort I « 954

Zuuetaie nowy

płaszcz oiicerskl
dwurzed.(polak ). 2 pstry spot!, 
n! do kon .ej jazdy! I naia z pc-zy- 
'•iem z skórv iel.) tamo do spized 
Of, do efcsn Kuriers rod z 70 6.

okien inspektowych.
J. SSS. Białecki, zakład ourod- 
iezv, ul Zw ei ZVirpeka 10 «5968

Poszukuję ¡»li ma zb2kh

motoru
elekt urzneęo o sde 5 — 6 koni. W. Morkowshi, Trzemeszno.

Papierosy
w każdei iloSci knnui« z 7071 
3kt«d erna-, ul Kast tronu 3»

Poszukujemy 
trzvina net

kupna dobize n- 
<1 253

MASZYNY do pisania
»ystem ideal luh A tier z pol­
ska tas’atiiis busk, nlerty uprasttl

Cukrownia w« Gostyń u.
Uyhomię wsreiMie prace

taoiccrsko-ilekorasyina
mzerobki i wrAcielki kanap, mate- 
lao itp rzetelnie i lamo z517G

Z. Kermolińskł,
il. PńłwpHk« 2. II P'r. ns lewo.

Ck -f“ orzocilow*- fiiko,
..
SxsiPXo, 4 krze* 

aeSłrn machon owe. obrazy er­
lerne i inne, i.rany, cywan 
■td. na Rfirzedał Wszcsiko tai
nowe ul. Ce». Wilhelma 27, 
I p ę’ro. na lewo. z 6.131

2 katnsemee
narożnikowa, w centrum miasta, n 
doklei okolicy składcwei, narożnik 
-w. Marcina 1 ul Fiyd»rvkowskiei, 
niskie komorne, donta lokata kapi- 
’aiu. przy wpłać e 50- 75 tys mk. 
do onrzedenii». Jako zapłatę 
i.nyjinę także niemiecka pożyczkę. 
Złosz. do eksp Kuri pod z 7046

Ptzęjmmę » jzetiiO 
w a pi do gruntow­

nej naorawy za przystępne ce­
ny E. ńiattbe, mistiz s.usaiski, 
:j. Strzah'wa nr. 6. z 6718

Wszelkie «C66J

prass malarsk.
wykonuiee czysio i staiannio
St. Jarczytiowsk-, malarz.

Ul. Strzelecka 8. I pę'ro.

SPRZEBAZE

Rzsdka sposobność! i
Kilkadziesiąt oryginałów

cennych malarzy polskich
prof- WinloroAsklego, Sonnewendta, Sybeslrowiczo, 

Pełczyńskiego, Rdieckiego, Fdbijdńskiego 
ma na sprzedaż

. CYBULSKI
SCssągarnia i s&ład obrazów 

_ św. Marcin 9|10. oS39,

K A m IE (91 c s
w mieście powiatowem W. Ks. Poznańskiego, położona w nai- 
.epszem miejscu rtnku, w którei od niepamiętnych czasów 
znajdu e się destylacja i fabryka likieiów, mana z swych spe­
cjalny cli prawnie zastrzeżonych wyrobów, przynosząca piócz 
tego 2009 mk. dzierżawy, jest z urządzeniem destylacji za przy­
stępną cenę na sprzedaż.

/głoszenia upraszam przesłać pod z.7133 do eksoedycii
Ukurjera Poznańskiego“, "

Skrzypce I
i P8ra dług, butów» na sprzedaż 
v’awlnb, ni. Zw eizyniecka 18

Rarutwalpe nowe, białe

półbaciki damskiö
nr. 37, za dożę, na sprzed
>*te»awy 20 I n. na nr t7O85

KAMI EM GA
w 4eźycQCh| w dobrem Eirlc- 
żeaiu. musy wn’e zbudowana, z wiel- 
kien podwórzem i sta uią. dętych 
czas zuiieinie nisńe kemorue. mniei- 
H’y objelit, przy wpłacie 20 3" 
tys. mk. tanio do sprzedauia. Na- 
duje się do spekulacji. Ofetty do 
eksned. Knr era Pozn. poł «7645.

Skład zbożowy
5 w mieśoie powisto-
wero na 5przelaż. Zełos». do cksp 
Kurjera Poza, pod z 7t?9.

Znacz&i pocztowe
nowe i riywane (Poczta Polska. 
O. O. W., Warszawska Poozt.i 
miejska ttd) kupię w większych 
ilościach. Ofertw z ceną do eksp. 
Knrjeta rod i 6937.

hiuiiladcin * ezeiöukaaii Kówei Drukanu Polskie» U. so. U łŁ <Ł & a. 0U w Poscaah». «—ilsiłiłóu <sic.,wi

Alana na sprzedaż z7W5

kosijam czarny nowy
suto wyhaftowany, os średn ą 030- 
bę i BLUZKĄ tuoeinie nową. 

Ul, Diuriłj ® Jt. pfr na iewo.

zapeiuie nowa, nieużywana, debo
«a, materace prawdziwe, 
biały mar .nur" za'az do stize- 
dania. Zztosz. uor. sie do ekśped, 
liurjera Pozo, pod z 7002.

DRZEWO
an.ue potowe do piecj 

i centralnych cęrzewafi polecam każ­
dą ilość z odstaw ieniem do ęomu 
»“• Drcitń, rraterjaly opałowe, 
uU 4Viiheimow,ga 7. telefon 24$‘J 

z Mt!

Stiej stolarski
w tabliczkach ca 30 k?., tram di 
odlana iw trafych ilościach. Zet 
do eksp nin. lesma pod z 6835

f Stroję iertepjany
anio — Zamówienia listownie»

Srfrdka, Hyneh 83/14
n p Pod ewskiei. r.67tS

Kawę surową i pat,
Kawę •> Sur o ¡3 «ty

Grzyby 7, 16 I 18 mk.,
herbatę szwaic, A.us2tarćQ.

poleca uż3&4
i. Smycxyńsl(i, Tonfralna 4. I

Za jaöika i gtuszsi
19 kompot płuco najwyższe ceoy- 
Ifo'tv und «HK (J do ek.n Kurieia.

ilBęPPffS hurUwnie *y»y“ U ił ¿bil BA Ja odwrotnie firmą 
¿ifkiewries* Minc łcewicM

Poznan, ul.Nowa8. ożiel

5| Kupna Q

Szuka się kopca dobrzo nirzym 1
Słfłi»!fc\ sk»<rniecknńr:

się kopca dobrzo utrzym
ypi»ffc;, skeayo ecfcońc. 

aparatu iotoor. i buc.ków
ddias&ich (wielk. 38.) Zgłusz 
do pg-sn. run, p sms nod 8 K 11

TAPETY ,
w nowszych wzorach i o pięknych! 
oarwnch poleca jeszcze w wielkmą 
wyborze B. Sctukow&bi z7(XMf 
Specjalny skład obić papierowych. , li&trów, Gimnazjalna 2-4. 1

Rupię

äom
dobrze procentujący się w Pozo« 
nin w ceatrata m asta. Zątosz. d 
• .pęd, nńi. pisma nod lit. z 8941

Wieiki »vor prz’dm.ptu» CS
PODARKI

9nhne i okolicznościowe poleca
Ziętkiewicz i Minci8r«eiar»eijj

Poznań, ul. Nowa 8. nl99i(

KTO przyjmte

2 miesięczne dziewczę
na własne? Adres pod« ek«pc4» 
Korjera Po«nzńs<. ood «7095. ’

4&<¥ęTłXł SI tOSJóMCkU» »w Likttlk tua ,1,.^.Jumr ruUi.kUlf.tc
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